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a or AERES. 
Przegląd polityczny. 
Lwów 8 listopada, 
Nadohodzi kulminacyjny paukt 
obińsko-japońskiej. Wojska bogdychena, po- 
bite mą wszystkich polach, 
rozsypce, jeden tylko korpus jenorała Sanga 
cofoął się w porządką od granicy Korsi w 
glab kraja chińskiego, drogami wiodącemi do 
ekina. Dwie armie japońskie z dwóch stron 
wtargzęły do Chin: jedna dąży z Korei, 
więc od północy, druga na statxwch przyby- 
ła pod Port-Arthur, gdzie wedle jadnych wia- 
doimości juź wylądowała, wedla innych węlą- 
daje riebkwem i podąży z zachodu — obis 
na Pekin. A tam przerążenia i vozpącz., Wie- 
logłowy rząd mandarynów okąeał się iustru- 
mentem za ciężkim; Faźdy w nim miał swo- 
je zdanie i od niego nie choiał odstąpić, a 
jeśli był przogłosowauy, to zaczynał iatrygo- 
wa ne dworze, gdzie także oo chwila zmie- 
niały się zamiary. Twarda konieczność zmu- 
szała jednak nieraz odstępowaó od wiekowych 
rrzesądów, która wszakżźs wnet potem zao- 
wu brały górę. I tak, nisdawao, po raz piorw- 
sz, od istnienia okińskiego jek „białolicy 
barbarzyńca”, przedstawiciel Aoglii WPU*ZOGJ= 
ny był przed oblicze bogdrohana. Radził on 
mu albo zaraz pokój zawrzeć, albo ogłosić w 
peństwie stau wojenny, vabzać wszystkie si- 
ły, oddać jo pod rozkazy jednej nisograniozo- 
nej woli i jesvcza raz 
Bogdyobau psdziękował za rada, ale gdy Aun- 
glik już się oddalił, natonszas żółte kefiany 
i amoki tak sią przeraziły faktem, ik barba- 
rzynieo szlamił swą obsozością święty prsy- 
bytsk syna slońca, a brat» laiężyca, że dlu 
powetowacia tej profanaopi postanowili nie 
wypełnió żadnej jego rady, a ponieważ i 
swojej nie miali, więo dalaj trwała bszczya- 
ność. Dopiero wterguizcie Japończyków zgo- 
wu obndziło mendarynów i tym rezem s8ko- 
rapa przesąda była przebita. Bogdychwa za: 
mianował wuja swego księciu Kanga dyktato- 
rem i pozwolił mu wnzwać do pomoc? Wpa- 
dłego w niełaskę maudaryna pierwszej klasy 
Li.Hucg-Czsoga, który przy boka Gordona 
nauczył się sztuki wojenasj w długiej walce 
z powstańczem wojskiem Tajpingów, wtedy się 
okazał energi zanym i pomysłcwym  jenerałam, 
a wznosząc się coraz wyźsj, został wice-królem 
Tient-tas'nn, zdobył praezwisko ohińskiego Bis: 
merka i w końcu rnnął, jax jego pierwo- 
wzór. Teraz dyktetor Kung wydobył go z 
zezomnienia," oddująo mn naczelne nad woj- 
skami dowództwo. Ale wojsk tych właściwie 
n.e ma. Rozprószone pniki :rzeba łapać i 
gromadzić, uzbroió i urzykowaó. Więs dla 
zdobycia czasu kazano jenerałowi Sungowi za- 
jąó wąwory prowadzące do Pskina i bronić 
ich dopóki żyje ohoó jaden żołnierz, a tym- 
czasem kepitanowi Hanueseuowi, Enropejczy= 
kowi w słażbia chińskiej, drao rozkaz za- 
ciągać kogo oho» do wojska, utworzyć armę 
i wyówiczyć ją na wzór niemieski. Naiwnym 
Chińczykom zdaje się, że to się da zrobić z 
dziś na jatro. Po tych enargioznych rozpo- 
rsądzeniach, znowu dach wstąpił w strapione 
mandseryń:kie soros. Odtąd wszystko jut 
musi iść dobrze — i oststaozae asokorzenie 
tych „prów-Jepończyków * ich niezawodno. 
Aliśoi msdbiegłe snowu biobowa wieść də 


wojny 


zaajdują się w 


próbować szczęścią. ! 


Adres Redskcyi i Administracyi ; 
Ulloa Sykstuska 1. 45 
zuchwałe, bo armia japońska oderwała sią 
|w ten sposób od swej podstawy, straciła łącz* 
nik z własnym krajem, nie może liczyć na 
dowóz żywności, lecz musi się zadawalniać 
tem, 00 NA Mlisjstu enzjdwie, a w razie po- 
| rażki nie ma cdwrotu. SŚpaliła za sobą okto- 
| 


ty, jak Napoleon I w Eripoie. Ale taka xu- 
ohwałość mośo dać świetue owoos, gdy sią 
ma do czynienia z Chińczykami. Jakoż, ten 
nadzwyczajny manewr zapełnie modoiął chiń. 
ską wiarę w siebie i oto rząd pekiński — 
jak donosi agansya Stefaniego uroczy- 
ścia oświadczył europejskim dypl 
pragnie pokojn, zgądzą się na zupełną nie- 
podległość Korei, zarłaci Japońozykom koszta 
wojenne i waiuuki pokoju przyjmia taki», 
Jez ułożą europejskie nenutralss moserstwg, 
ięv razygnanya znpełna, ale zwycięskim 
Japończykom mało tegc; oni uważają, Że 
zawarty pokój byłby dla Chińczyków zauadto 
korzystny, a oprócz tego nie choę mieg ni- 
kogo sędzią w swej 
wrogiem. Zapewne niebardzo ufają nentral- 
ności mocarstw, która oszywiście szłyby xe 
głosem Anglii, — i rqoźs mają racyę. Co od- 
powie rząd mikada na oświadosenie chińskie, 
jaszozą nie wiadomo, ale przedtem nieiednc- 
rotnie odzywał się oa w tym sensie, ża Ja- 


sprawie z odwiecznyła , 


Naczelny Redaktor i Wydawoa: Ludwik fiasłowski. ' 


putowani, gdy Stoiłow wystąpił ze swym pro- 
gramem — i mówił tąk: hf 


„Bulgarya musi. się rozwijać DA podsta- | k 


wach, ułożonych dle niej na berlińskim kon- 


gresie i popieraniem swych spraw wewnętix- | k 


nych zasłażyć na zaufanie i szacunek mocarstw, 
Wówozas toż jej zsagraziozna polityka wyds 
pożądane owoca. Pielęgaować dobre stosunki 
iz Portą, przyjsżń z państwami sąsiedniemi, 
które jak Bałgarya pracują nad swym postę- 
| pom — oto nasze zadanie, Względem dalszych 
| mocarstw obowiązani jesteśmy do Ściśle tra- 


omstom, że: ktatowych stosunków. O ilə one dotyczą Rosyi, ; 


rzecz wymaga krótkiego wyjaśnienia." 

Ta Stoiłów skreśbł wypadki od roku 
1885 i dalej tar mówił: 

„Książa Ferdynand nie nozynił niu ta- 
kiego, coby mogło powiększyć przepaść, jaka 
się między nami a Rosyą rozwarła. Nie było 
też żadnej dobrej raoyi rozdzielać dwóch kra- 
jów ua stałe, skoro one mają wielo wspólaych 
interesów. Zatem w imienin rządu przyrzetam 
uroczyście czynió wszygiko możliwe dla przy- 
wrócenia normalnych stosunków międry Bat- 
garyą a państwem rosyjskiem i jeśli to się nie 
uda, nie nasza będzie wina. Ale, ms się rozu- 
mieć, nie może byó mowy o wezwaniu rosyj- 
skich oficerów, ani o tem, aby kwestya dyne- 


povie same toczy wojną 1 sama podyktuje jstyczns znowu była dyskutowana, ani wreszois 


pokój, gdzie i jak zochoe, a wszystkie mocat- 
stwa najaprzejmioj prosi nie wtrącać się do tej 
sprawy. Zupełnie tak samo przemawiały Niem- 
oy, idą ra Paryż. 


Ani pryklamowanie w Chiuach dyżtą n'y, 


o jakiemkolwiek naruszenia oałości Bulgar7i. 
To są sprawy całkiem wyklaczine. Sądzę, że 
Rosya może utrzymywać całkiem normalna 
stosunki tylko z zupsłnią * samodzielną Bulga- 
ryą. Osobą kompeteutuą w tej „kwastyi jest 


a.i powołanie Li-Hang-Ozanga na stanowisko Przedenszystkiem sem książe, bo on zgodnie 


qaczelączo wodsa zapa na jaż nio nie pomogo. 
Na wszystko zasóżąo. Pewnie niebawsm przed 
trzysta dziedzińcami bogdyochańskiego pałasu 
w Pekinie s:anie armia j»pońske, aby tam mie- 
oxom podpisać wyrok śaivrci na stare Chiny. 
B» jeżeli taki pogrom mie wzruszy za-leśnia« 
lej sadzawki mandaryńskicj i nie przebije sze- 
|inioniałej skorupy, którą się ten' żółty naród 
jotoczył, to już go nio do odnowionego życia 
f nia powoła. £ 
„Ale młaśnie tea pogrom moża sią słać 
początkiem odrodzenia netodn, otrząśnienia mig 
Jogo z więzów komicznych i zgubnych prze- 
sądów, bo Ghilozyk bądź co bądź posiada du- 
żo zalot, a tylko zapleśniał i zgnuśniał w odo” 
sobnieniu i powszedniośri. Niejednokrotnie po- 
wiedziano, źe wojny, pomimo ich okrucieństwa 
i barbarzyństwa, odświeżają ducha narodu. Je= 
óli zatem teraźniejszy pogrom popohnie Chiń- 
ozgków ną drogę europejskiego postępu, prze. 
bytą tax prędko i z tak śmietnym skutkiem 
przez małą Japoaię, — to biada Europie! Bę- 
deio ona miała nowego wroga w tym żóltym 
kolosie, liczącym czterysta milionów lndnośni. 


Bardzo wożne było poniedziałkowe posie: 
(dzenie bułgarskiego sobrania, o którem kró- 
i tko donióń telegram. Gabinet Stoiłowa wyłn- 
Fe swój program polityki ragranioznej, któ: 
rk w gruncie rzeczy woale sią nie różni o 
stembałowowskiej, ohyba że nie będzie tak kon- 
sokqentną i energiczną. To też mógł Stoilow 
powiedzieć, że znakomity poprzednik jego ru- 
nął mie s powoda tej polityki zagranicznej, 
ileoz jedynie wownęvrznej. 
| Na przeds:awienie swego programu rząd 
wybzał dobrą ohwilę. Cała Sofia bzia przyje- 


Pekinu: Japończycy nie inyślą tració ozasu | mnia pod-iedona faktom, że oar Mikołaj odpo- 


na walkę z jenersiem Saugiem w wąwozach, 
pozysleją ma tam wygodnie obozowa, sami 
zaś, okrątywszy góry, zaszli za plecy tego je- 
nerała i już nie z północy, lecz od wschodu 
walą na Pekin, Jest to rzeczywiście ogromnie 
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wiedz ał ua kondolenoyjay telegram bks, Fər- 
dynanda, » 7. Głiers podziąkował bułgarskiomu 
rządowi za wapółozucie. Uznano to zę wielki 
suł.oes rządu i policzono na rachuack jego za- 
sług. Właśnis pod tem wrażaniem zostawali de- 


wamne dA mee 


1g konstytucyą rerrezentuja Braj na zawnątrz, 
i Ov do nas, to dość jnź nam dzielić się na 
 russofilów i ruxsofobów ; za przykładem ianych 
|kcejów bałkańskioh, zasianawiajmy się przy” 
| dewszystkiem nad wewoątrznemi sprawami, a 
tów podzie), o którym wspomniałem, zarznómy, 
bo wszyscy Bałgarzy eą jednako przekonani o 
potrzebie przyjsźnych z Rosyą stosunków, 
Sioiłowowi dano haczae brawa, a potem 
sią zaczęła krótka dyskusya. Kerawełowcy do- 
wcdzili, że rząd wysuwa swoją wrzekomą 
|przyjaźń dla Rosyi w tym celu, aby się u steru 
utrzymaó, e w gruncie rzeczy mie lepszy om 
od rządu Stambułowa. Radykaliści natomiast 
oświadozyli, żs wprawdzie są za pokojowymi 
stosunkami z omłym światem, ale uważają, iż 
przyjsżh z Rosyą na mio wię nie zda 1 jest 
niemożliwa z peństwem, w Cision zamisst 
konstytuoyi panuje samçwola. 
W tem miejsca pósstały krzyki: „Dożó 
|tego! Milozeó! Preos!*. - 
Potem nastąpiło 1mienue głosowarie. Za 
programem rządowym ońświadozyło się 135 do- 
putowanjoh, a tylko 12 nie głosowało. 


Franoya wysyła z Tal'nu 20i0-tysięrzny 
korpus wojska na Madagaskar. Od par'ame tn 


gabinet zażąda na tę ekspedycyę 60-cia milio- 


nów franków, jedusk zaawoy uuzzinują, śe 
trzeba będzie wydać najmniej etery razy tyle. 
Radyksłowie i socyaliści tświedozyli, ke zwal- 
ozaó będą tę nową wyprawę. 


Zwłoki oara Aleksandra przewieziono we 
śr.dę uroosyście z Liwady! do katedry w Jal- 
cie. a trumną szsdł młody car, wdowa, roszta 
rodziny i wszyscy dynastyczui książęta. Szpa- 
ler tworzyło wojsko. Wieczorem car odjechał 
do Petersburga, skąd przykędzie do Moskwy, 
aby ztego miasta towarzgtzyć zwłokom dosto- 
licy. Tymoza:em inni członkowie rodziny odwio- 
zą zwioki morzem do Sebastopola, przyczeta cała 
czatnomorsza fota będzie w żałobnym orszaku. 


Nu wszystkich etacyach kolejowych będą pod- 
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Cena pernim. na prozą 
Miesięczua złr. 1'10 | Półroczna 
E wariałia-, A i Roczna p „dż 
Za rminiię adresu opłaca Sig 20 ct. 

Prtnumeratę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
dodawać 5 et. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Z..,czajne ogłoszenia na Lanast€j 
, strouicy : 
Wiersz potitewy albo jego miejsce 
W „Drobnych ogloszeniach” za kałde 
słowo drukiem petitowym po . 
zas tłustym gr rmondem Po. . . 
Korrespondencya prywatne ra każde 
slowo drukiem petitawym po 
Nadeslane na trzeciej 
Ogloszenia, wiersz 
Reklamy f . 
Nckrologia . . . . ; „ + 20, 
O łoszenia da „Przeglądu: przyjmuje „BIU- 
RO DZIENNTCOÓW!" ul. Karola Ludwika]. 9, 


10 ct 
2, 


F, . ” 

i stronicy : 

petitowy albo jego miejsce 80 ct. 
. . . - » 
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ioh władz i reprszentaoyl. 


Wschód słońca g 7 m. 6 
22 


Długość dnia g, 9'm:'16 vree. 
Ubyło dnia od woxoraj 5 m. 


| e 


ozas przejazdu ossbnrgo żełobnego pociągu od- mn zachciąło się. tanim kosztem xaba*ió w 
bywały się psnschidy w przytomności wizel-! Rejtwiia, z tą tylko różnicą, że Rejtan w lite- 
Ale kondukt za- raluem znaczeniu tego wytaru nastawi:ł pierk 
trzyma się tylko w Symferopolu, Borkach, Cheat- | swoją ra bagnety stojącego u drzwi sejmowych 
owie, Kurskn „i Mostrwie, — w tej osta'niej | wojska rmoskiewskieg> i że protestował prze” 


podobno aż dwa dni i tramna wystawiosa bę: |ciwko rozbiorowi Ojczyzny, a panu Lewakom: 


dzie w cerkwi Ss. Arolanioła W Petersbur 
ga z dworoa Mikołcjowskicgo orszak pociągnie 
się do cerkwi Kazańskiej, potsm do Izaakow- 


skiomu ni groziło nic więcej, oprócz komedy- 
enokich wykrzykników oburzenia ze strony 
młodoczesrkich knatolizów, i protestował 


skiej, wreszcie do grobów w Pictropawiow-|on tylko przeciwko osramonialuym wyrazom 


skiej. Daia 16 listopada skońozą się te urs- 
czystośni. 

. W tych miastach, gdzie koudakt dłażej 
| gie zatrzyma, naród otrzyma darmo jadło i pi- 
cie. Jest to tak zwana „'ryzua”. 

e ia ik cisi 
| Piczą nem z Wiednia 7 listopada. 
| Nie bierzmy sprawy kondolsncyjuej na 

aeryo, W całym periamoncie nie było 26 po 
| slów, którzyby ns prawdę zgadzali się ua prze- 
jsadce poohwały, wygło*zone przez br. Chla- 
meckiego. Zdania te o cąraa podzielą tylko 
garstka russofilów, inui widzą w nich panegi- 
ryk dyplomatyczny, którego ią nie poddaje 
trzeżwej krytyce. P. Lewakowski popełnił błąd, 
że on sam z pomiędzy tych, którzy nie grze- 
szą rassofilizmem, brał mówką p. Chlutmeokiego 
na sezyo i dla tego czuł się zianszonym prote- 
| stować. Aby ten występ radykalnego posła 
(mógł naszych współrodaków pod jarzmem ro- 
|syjskiem narazió ną klęski, to przesadaa oba- 

wa. Moskale doskonsle wisdzą, bo jeżeli nie 
sumienie, to najprostszy rozum mówi im to, że 

ikoy nio mogą urielbisc pamięsi Aleksan- 
dra HI. Jeżeli Koło polskie przyzwoliło na tę 
parlamentarną kondolenoyę, to więcej nawet 
najbardziej wymagający Rosyanin od nas żą- 
deó mie może i w obeo t»go grzecznego zacho” 
wania się Koła głos «p. Lewakowskiego traci 
wszelkie znaczenie. Natomiast ozas zanievhaó 
dalszych, zbyt demonastracyjnych przymilań 
do Petersburga. Jeżeli np. dziś organ ministe- 
ryam spraw zagranioznych Fremdenblatt ogłasza 
długi artykuł, który poohwala nietylko pokojo* 

(we dążności ziaarłego oara, lecz takt» jego po 
'litykę wewnętrzną, a nawsi tłumaczy mam, ża 

„prewozławie i russyfikącya* tworzą naturalną 

1 uprawnioną podstawę wszelkich raądów ro- 

wyjskiob, to podobne doktryny w półarzędowym 

organie austryaokim batdzo zrażgją. Obstkwaj- 
my po prostu pzzy lidze potrójnej, która byla 
rzeczy risią „przysisnią pomoja* i mie wchodź” 
my na drogi republiki franousziej, albo mala- 
== Bulgaryj. W żadnym razie koalicya nie 

Wymaga podobnej ewoluoyi, a przecież niepo- 
dobums, aby polityka zagrcaniczaa stosowała się 
do życzeń „opozycyi siowiańskiej* w Radzie 
państwa | 


Protest p. Lewakowskiego. 


Gazeta narodowa pisze: „Koło polskie, 
skoro znalazło się wobec faktu, że mowa kon- 
dolenoyjna miała być wypowiedcianą w Isbie, 
musiało wobec niego zająó stenowi:ko poli- 
tyozns, nie uczaciowe. Masiało ono pa- 
miętaó, źe kilkanaście milionów wapółbraoi 
naszych żyje pod berłem osrów, że w nuioozy- 
stej chwili złożenia do trumay zwłok ojos, nis 
woluo draźnió ladzkich uczuć syna tj. owego 
osra-samodsiorżoy, w którego ręku przyszła 
ich dola. Krótko mówiąc, Koło polskie, jako po- 
wańty czynnik polityczny, nie mogło w austrya- 
ckim parlamazcie wyprawić bezużytacznej de- 
monstracyi, którą ani Pobiedonoscewa, ani Gar- 
kę, ani Orżewskiego, ani jak tam oi wszyscy 
panuwie nazywają się, ani nie byłaby skraszy- 
ia, ani zawróciła, a za którą bracia nasi za 
kordonem mogliby zapłacić bardzo drogo. 

Ale cóż z tego, kiedy dr. Lowakowatis- 
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kond lencgi z powcda zgonu ozłowieks, już 
stojącego przed tądsm Bożym ! Taska mniej wię- 
cej jest różnica pomicdry Rejtanem, a panem 
Lewakowskim. >. 

W usagrodę bohaterskiego ozyna, jakim w 
ma'emanin p. Lowatowskiego byl protest prze- 
ciwko niezrącznsmu przemówieniu barong Chla- 
mettkyego, zazypujj go, domorosłego Rejtani- 
ke, różne niowissty i m!łodzieńca telogramami 
i kartami wizytowemina znak uznanie i uwiel-, 
bienia. On zaś rozpływa sią w rozkoszach tak 
łatwo nabytego rozgłosu i pop ilaraości. 

Wobeo owych 'niawiast i młodzieńców, 
którzy szlą wyrazy uwielbienia p. posłowi Le- 
wakowskiemu, wszyscy inni koledzy jego w 
Kole polskiem, *ą jeżsli nie zdrajoami O jozyzny, 
to co najmniej tchórzami, których oczywiście 
nie sta: było ns tyls odwagi (risum teneatis a- 
mici!) ilo jej miat pau dr. Lewskowki! Jaś 
tam nie ma w całej reprezentacyi naszego KTA- 
ju ani jednego złe'eruitowanego, odważnego 
patryoty, tylko jeden — pan dr. Lawakowski! 
eto. eta. na znaną nuię. Staroszlacheckie libe- 
rum veto, w jakie zabawił nią szanowny poseł 
lwowski, napędza ma taraz tanie laury popu- 
larnośgi. Ale ozy rozważył on, w jak przykre 
położenie wprowadza swojem wystąpieniem oa- 
łe Koło, którego jest ozłonkiem ? 

Ale mniejsza o to. Względy taktu, kole- 
żeństwa, a wreszcie wrględy stanu — wobso 
wzbarzonych uozaó u p. Lewaxowskiego nio 
nie znaczą. Regulawin Koła wskazywał mu 
drogę, jak mógł uniknąć tego, rżeby mie być 
świadkiem mowy br. Chlametskyego : Oto mógł 
wyjść z Izby razem z innymi kolegami. Nie 
ohoiał on jednak tego uozynió, uabiwazy sobie 
w głowę, źe on bądź co bądź musi koniecznie 
wykierować się na Rejtana. I naśladując słową 
Rejtana, wygłosił swój protest niby „w imio- 
nia narodu polskiego“. Koło polskie nie jest 
miczem, ono dla p. Lewakowskiego nie istnieje 
— rep:ezentącyą kraju jest On aam, posel | wow- 
ski, dr. Lowakowski|! On jeden tylko wie, oo 
to znaczy i jąk spełniać obowiązki reprezen- 
tacyi narodu... Zapomniał jednak ptn Lswa- 
kowski, że ostatecznie nawet Koło polskie w 
Bsdzie państwa nie jest reprezentacyą „naro- 
da“ polskiego oałego, tylko jednego jego 
odłamu*. 

Głos narodu pisza: Wystąpienie posła La- 
wakowskiego przypomina zaciotrzewionych tso- 
retyków starej emigracyi, którym się zdawało, 
że oni z Paryża, stosownie do swych forma* 
lok, mogą losami Ojozyzny kierować * W jego 
proteście brzmi także echo nieszczęsnego (ibe- 
rum veto, w nim nareszcie mamy kwintesencyę 
polityki tromtadratyczaej, która dla tryamfa 
ozozych haseł, gotowa każdej chwili dobro Oj- 
poż poświęcić. dal a 

at temu kilka, kiedy we Lwowie wrzała 
walka wybo>roza, p. Bt. Szozepanowski, znany 
demokrata, w liście otwartym niedwaznacznie 
uspiętnował p. Lswakowskiego, jako warohsła, 
który wazys”ko czyni dla popisu, Niestety, ten 
ozłowiek do dnia dzisiejszego niozsgo się nie 
nauczył i nio rie zapomnie)... ` » 

I któż ci dał prawo protestować przeciwko 
oze nukolwiek wimienin oałego naroda polskie- 
go, skoro sam jesteś tylko schem lwowskich 
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(Dokończenie). ? 

Amenemha ujrzał ciało córki i rzucił się na 
nie z jękiem rozpaczy. Meri-Pacht zasłoniła oczy 
rękoma i szlochała. Hanna nie zapłakała; ona je- 
dna zrozumiała rozmowę, jaka się odbyła między 
Setim a Kerkomamą. Zbliżyła się tedy do Setie- 
go i rzekła doń spokojnie: 

— Jeźli wasi bogowie na tym 1 na tamtym 
świecie wynagradzają szlachetne czyny, tak jak 
wy Egipeyanie wierzycie, nie zapomną ci, Seti, 
tego, jakeś pilnie strzegł mojego dziecka, chcąc 
zasłużyć na rękę królewnej Kerkomamy! 

Po tych słowach klękła nieszczęśliwa matka 
nad zwłokami córki i złożyła pocałunek na jej 
zbladłe oblicze. 

Wyniesiono zwłoki 
gdzie ją miano balsamowa*; 
Pacnt opuścili świąteczną procesyę, ale uroczyste 
obrzędy odbyły się dalej bez przerwy i naród 
dziękował bogom za zwycięstwo, którego udzielili 
Setiemu i Egiptowi. ; 

Tego wieczora siedział Seti przy narzeczonej 
swojej królewnej Kerkomamie, w rzęsiście OSW1e- 
conej biesiadnej sali pałacu Faraona, a narzeczo” 
na brała go czule za ręce i zmuszała do pieszczot 
i do kłamstw o miłości. Wydawała mu się szka- 
radną, wydawała mu się owym ohydnym potwo- 
rem, o którym śnił przed kilkoma dniami. Słowa 
Hanny przypominały mu się ciągle i-'bodły go 
jakby mieczem w serce. Daremnie odganiał od 
siebie mysli czarne, oskarzające, daremnie powta- 
rzał sobie nieustannie, że zrobił wszystko, co mógł, 
aby oswobodzić Hesz-Akerę. Zdawało mu się cią- 
gle, że ów sen iści się ze wszystkiem, że cień 


Hesz-Akery do kaplicy, 
rodzice jej i Meri- 


Hesz-Akery staje, przed nim z krwawą raną na 
piersi, z raną, która jej na prawdę śmierć zadała, 
że wyciąga ku niemu ramiona i że mówi: 

— Kłamiesz przed sobą, kiedy w siebie wma- 
wiasz, żeś mnie nie zabił. Najpierw zdradziłeś 
mnie, porzuciłeś dla korony; potem usłyszawszy, 
że korony nie dostaniesz, jeźli nie zginę, udałeś 
sam przed sobą, żeś uwierzył wiarołomnemu przy- 
sięganiu Achajów i Tyrzenów i cofnąłeś straże 
które mnie jedynie mogły ochronić, wreszcie, kie- 
dy zgingłam nędznie, pochwaliłeś się moją śmier- 
cią przed Kerkomamą i tem samem przyznałeś 
się do winy przed bogami i przed ludźmi! 

Słysząc te słowa uchem duszy, zasępił się 
Seti i spuścił głowę na pierś. 

Kerkomama spojrzała na niego wzrokiem 
pełnym wyrzutów 1 szepnęła: 

— Bolejesz nad śmiercią Hesz - Akery, wiem 

o tem. Pociesz sig! Będziesz królem. 
„, l Seti został królem niebawem, bo Ramzes 
już tylko kilka miesięcy pożył, a potem poszedł 
na sęn wieczny, do grobowca wykutego we wnę- 
trzu skały. Tylko że korona nie dotrzymała Se- 
tiemu obietnicy. Nie brakło mu pochlebców, któ- 
rzy jego chwałę wynosili pod obłoki i którzy ka- 
żde jego zwycięstwo wypisywali przesadnemi sło- 
wy na murach świątyń; ale sam wiedział dobrze, 
że nie podołał swojemu zadaniu, że nie wrócił 
dawnej potęgi Egiptowi, że owszem nie mógł na- 
wet utrzymać tego panowania, które posiadał je- 
8o teść i poprzednik, Ramzes I, 

, Już mu się zaraz pogoń za Achajami nie po- 
wiodła. Danaus i Kekrops, pustosząc kraj egipski, 
dobili się szczęśliwie ujść Nilu, opanowali tam 
flotę egipską i odpłynęli do swojej ojczyzny. Tu 
założył Danaus miasto Argos, a Kekrops miasto 
Ateny, a obydwaj zasłynęli szeroko w Helladzie, 
dzięki mądrości, którą nabyli w Egipcie. 

Później walczył Seti daremnie całe życie 
z Chytytami, których królowie opanowali nię- 
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tylko całą Azyę mniejszą, ale także Armenię; i pół- 
nocną Syryę, zdobywając te ziemie na Egipcya- 
nach. lle razy Seti odniósł w boju jakieś drobne 
zwycięstwo nad Chytytami, opisywano je pompa- 
tycznie na pomnikach Egiptu, ale całe jego pano- 
wanie było jednym ciągiem upokorzeń i niepo- 
wodzęń. . 

„ Wielu się dziwiło temu, że oręż egipski już 
nie odnosi wielkich zwycięstw, mimo to, że spo: 
czął w ręku tak dzielnego króla, a ludzie pobożni 
mówili, że bogowie w niczbadanej mądrości swo: 
Jej, zasądzili już Egipt na niepowstrzymany ni- 
czem upadek i że obwiceścili swój wyrok wtedy, 
kiedy święty krogulec Horusa padł niężywy, wśród 
procesyl w wielkie święto Amuna, 

Sam Seti inaczej tłómaczył swoje niepowo- 
dzenie. Była to kara, którą Hesz-Aker z tamtego 
świata zsyłała na haniebnie niewiernego kochaaka. 
Seti był najnieszczęślilwszym z ludzi; w domu 
przejmowały go nieprzemożone - wstręty, kiedy 
spoglądał na małżonkę, której zawdzięczał koronę; 
na wojnie czuł, że jakaś klątwa cięży nad nim; 
zgasł w nim zapał wojenny, błąd popełniał po 
błędzie. Sam był winien swoim klęskom. 

Narodził mu się syn, któremu dano imię 
Ramzes. Wydało się Setiemu, że odwróci kłątwę 
ciężącą nad Egiptem, jeźli się zrzeknie tytułu Fa- 
raona. Oświadczył tedy w Wielkiej Radzie, że 
tylko syn Kerkomamy jest prawowitym Farao- 
nem, że on sam może być tylko opiekunem 
dziecka. Ale opiekunowi nie wiodło się lepiej, jak 
wpierw królowi. Życie stało mu się nieznośnym 
ciężarem; przed czasem był zgrzybiałym, złama- 
nym starcem, a umarł kiedy Ramzes li zaledwo 
rozpoczął młodzieńcze lata. 

Ramzes Il poniósł klęski najbołeśniejsze w wal- 
ce z Chytytami. Musiał ż nimi zawrzeć pokój, 
w którym uznał ich królów, jako zupelnie nie- 
podległych panów wielu ziem wydartych Egipto - 
wi. Przyszedł tedy do przekonania, że to Hebraj- 


ki a 
czycy, naród nieczysty, sprowadzili gniew bogów 
na Egipt i na to, aby ten gniew ubłagać, zaczął 
Hebrajczyków prześladować bez litości. Zmuszał 
ich do niewolniczej, zabójczej pracy około świą- 
tyń egipskich, których postawił moc niesłychaną, 
zabijał im męskie dzieci, albo odbierał je rodzi- 
com, aby z nich zrobić prawowiernych Egipcyan, 
gnębił ich na wszystkie sposoby. Ale Hebrajczyków 
nie pognębił i szczęścia nie przywrócił egipskiemu 
orężowi. 

Synem i następcą Ramzesa ll-go *był Merem- 
fia. Za jego panowania rozszalała się straszna bu- 
rza nad Egiptem. Mąż cudowny, oczekiwany przez 
Labana i pobożnych Izraelitów, Mojżesz, wywiódł 
swój naród z Egiptu, z ziemi niewoli, a Egipt nie 
oprzytomniał jeszcze po klęskach, które towarzy- 
szyły wyjściu Izraelitów, kiedy ludy jasnowłose 
Europy najechały kraj nad Nilem, jako łupieżcy. 
Po tym najeździe, nie dźwignął się już Egipt; 
utracił ostatnie posiadłości w Syryi i Nubii; sta- 
rzał się już tylko i konał przez dwa tysiące lat. 
Przez jakiś czas panowali jeszcze słąbi następcy 
Setiego; potem spróbowali Egipcyanie arystokra- 
tycznej rzeczypospolitej, pod przewodem . kapła- 
nów świątyni Amuna; następnie rozbił się kraj 
na drobne państewka, opanowane przez zacię- 
żnych żołnierzy. Z cudzoziemców opanowali Egipt 
najpierw Etyopowieę, potem Assyryjczycy, a po 
krótkiem zmartwychwstaniu niepodległego pań- 
stwa, Persowie, Macedończycy i wreszcie Rzymia- 
nie. Chrześcijaństwo i Mahometanizm  zatarły 
ostatki egipskiej narodowości, a dziś mumie, gro- 
bowce i ruiny pozostały tylko po narodzie, które- 
go Seti bronił, a Elpinoe nie nawidziła. Nikt już 
od półtora tysiąca lat nie oddaje pokłonu zwie: 
rzętom świętym, nikt nie pamięta o cieniach 


umarłych. 
KONIEC, 
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tromtadratów ? Czyś się zastarowił, co czynisz 
w ohwili, gdy prawdziwi przeds'awicisle naro- 


du polskiego, a nie tacy, którzy wypłyręli na 


barkach Kuryera Lwowskiego, z czemś wręcz 
przeciwnem odezwali się w Warszawie? Jakiż 
zły duch podszepnął ci słowa, które w ciężkiej 
tej godzinie, przez naszych nisprzyjaciół pod- 
chwycone, mogą nam w ziemiach, pod panowa- 
niepowetowaną 


niem rosyiskiem zostających , 
krzywdę wyzządzić ? 


Zaiste, gdy myślimy o tem, co ten czio- 
wisk uczynił, pióro d:ży nam w ręku, a obu- 


rzanie oddech w piersi tamnje. A nie jast on 
na tyle ograziczonym, iżby nie wiedział, 
czyni źle, ala on się nie cofaął przad grzechem, 
prawie przad zbrtdają, bo goniąc namiętnie za 
popularnością i poklaskiem takich organów, jak 
Kuryer Lwowski, wolał poświęcić kraj, niż wła- 


sną ambicyę !* 


Nasze gospodarstwo leśne 


na wystawie krajowej, a w rzeczywistości. 
IV. 


Następną grupę gospodarstwa leśnego na 
wystawie tworzyły: uprawa lasu, ochrona lasu 
i leśnicze zabudowanie górskich potoków. 

Wspominsjąs wyżej o rondzie leśnem, za- 
uważylismy, że wystawa nasza nie otfitowała 
w szkółki leśne. Przyczyny tego szukać należy 
głównie w tem, że w leśnem gospodarstwie 
obecnie coraz więcej odsiępują od uprawy lasu 
przy pomocy sadzonek sztucznie wypielęgno- 
wanych, wypieszczonych w ogrodach na ten 
cosl z wisikim komfortem zakładanych, a od- 
nawiają lasy bądź przez obsiaw naturalny drzew 
przeznaczonych do cięcia, bądź przez sztuczny 
podsiew. Saksonia, która przoduje w Niemczech 
pod względem gospodarstwa leśnego, zerwała 
już zupełnie z uprawą lasu przy pomocy sā- 
dzonek, wychowywanych w szkółkach leśnych, 
a natomiast wprowadziła uprawę przy pomocy 
siawu. Zachęsiły ją do tego wydatki skosunko- 
wo rmniejsze przy użyciu siewu, możuość szyb- 
szego i szozelniejszego okrycia gleby, odałonię. 
tej przez wyrąb lasu, na co zawsze należy 
kłaść silny nacisk; wreszcie znączny zysk na 
przyroście drzowa w pierwszych latach w po- 
równaniu z zelesieniem sadzonkami. 

Najciekawszymi w dziale uprawy były re- 
zultaty wydm piamczystych w powiatach: Cie- 
szanów, Jarosław, Jaworów, Łańcut, Mościską, 
Nisko i Tarnobrzeg, dla których inspektorat, 
wypracował szozsgółowy katas er i przedłożył 
na wystawie mięlzy przedmiotąmi przez siebie 
wystawionymi. 

Myśl zalesienia lotnych piasków w naszym 
kraju rzucił śp. Hołowkiewicz, który na tem 
polu położył dla kraja wiekopomne zasługi. 

Pierwsze zalesienia szły z trudnością; 
trzeba było walozyć z niechęcią, a nawet opo- 
rem włościaństwa. W powiecie jaworowskim 
musial w pierwszych początkach 89. Hołowkie- 
wioz s dodanym mu do pomocy lesnikiem pro- 
wadzić roboty pod osłoną bsgnatów; lecz w 
kilkanaście lat później ta sama gmina, widząa 
piękne rezultaty swojej pracy, z wdzięczności 
postawiła mu tablicę pamiątkową na dawnam 
wydnmiska, gdzie dziś zielenią się bujne krzewy 
i drzewa. 

W latach 1891 i 1892 zwiedziła z pole- 
cenia Wydziału krajowego wszystkie dotych- 
cząsowe ustalenia i zalesienia wydm piasczy- 
styoh w kraju. Najlepsze rezultaty znalazłem 
w powiecie tarnobrzeskim; tu rosną już na lo- 
tnych piaskach zagajaiki, potrzebujące trzebieży. 

Ogromne pustynie, wynoszące po 100 do 
200 morgów, na których niedawno wznosiły się 
tumany piasku i zasypywały ogrody i pola, a 
nawet cała zabudowania włościan, dziś pokryte 
są bujną roślinnością. Niektóre ubogie gminy 
w powiecie oieszaaowskim, których grunta two- 
rzyły rozległe bezwartościowe pustynie piesczy- 
ste, za lat kikadzieajiąt będą nalażały do naj- 
bogatszych w powiecie, posiadając po kilkaset 
morgów cennego lasu. 

Obecnie już ludność sama ochotnie spie- 
szy do robót, niə potrzeba jej, jak w począ- 
tkach, wypędzać żandarmami. Nierzadko zda- 
rzają się wypadki że włościanie kradną sa 
dzonki ze szkółek i zalesień i sadzą za wła- 
snym gruncie! Nie widziałem nigdzie w kraja 
lesuika w takiem u ludności poważaniu, jakiem 
się cieszą powiatowi leśaicy, którzy od dłaż- 
szego ozasu nad zalejieniem piaszów pracują. 

Pomyślne rezultaty uzyskane w tym kie- 
runku powinny zachęcić kraj do dalszych prac 
na tem polu w innych powiatach, gdzie istnieją 
wydmy, odsypiską rzsk i inna nieużytki. Ileż 
to u nas ziemi jeszcza leży odługiem, którąby 
można wybornie pod uprawę leśną zuźytko- 
wać. Głdyby kraj ujął w swv.e ręce zalesianie 
rzeczonych przestrzeni i eaergioznie do niob 
ozemprędzej przystąpił, położyłby dla podnie 
sienia kultury krajoweji dobrobyta wielu gmin 
olbrzymie zasługi. 

Z działu ochroay leśnej zasługują na 
wzmiankę okazy uszkodzeń przez zwierzęta, 
chwasty i wpływy elemsntarne, zebrane w pa- 
wilonie Ministaxstwa rolnictwa, dalej systema- 
tyczny zbiór uszkcdzeń lasu, wyrządzanych 
przez ludzi, zwierzynę, ptaki, owady, chwasty, 
gtzyby pasożytne, oki$6 i grad, wystawiony 
w pawilonie arcyłs. Albrechia i wreszoie zb.ór 
szkodliwych i pożytecznych owadów, występu- 
jących w lasach gmiay miasta Lwowa. 

Piękuy i pouczający obraz zabudowania 
dzikiego potoku przsdscawiła sekcya przemy- 
ską w naturze, zabudowując debsę w parku. 
Wszystkie roboty zoswły przeprowadzone tak, 
jaz się w rzeczywistośa ja wyzgonuje. W gór- 
nej części debry wykonano 4 progi, zrobione 
z tak zwanego żywego materyaio, jeden próg 
drewniany, jedną kamienną zaporą połączoaĄ 
z kunetą; dia ustalenia i cdwodnienia przy- 
legiych stoków pokopanu rowy odwadniające 
i pogrodzoao płotki a nadto zasadzono je sosiią 
1 wierzbą. W dolnej części debry, wykotano 
ruboty na sposób piakitykowany przy tegulacyi 
dolnego biega dziaich potoków. 

Z ptśród licznych robót regulacyjnych 
wzorowo wykonanyoh, zainteiesowaiy nas żywo 
rynny, mające służyc do nieszkodliiwego spro- 
wadiezia wody ze stoku potoka na dół, które 
zrub.oao z iaszyn wierzbowych. Jest to spo- 
sób, jakiego nis zauważyłem przy regulacyach 
potoków alpejskiuh, który w naszych stosun- 
kaoh okazał się nader praktycznym. 

Szczegółowe objaśnienia i kosztorysy zę- 
budowaaia debry w parku stryjskim przedłc- 
żyła sekcya przemyska dia regulacyi dzikich 
potoków w pawiionia Ministerstwa rolnictwa. 
Prócz tego wystawiia mapę Głalicyi, na kiórej 
Uuwidoczuiono roboty regulacyjne juź wykona- 
ne, obecnie w toku będące i projektowane, da- 
lej plany zabudowania górskich potoków w do- 
rzeczu Jkawy, potoka Niszkówka w powiecie 
sądeckim, potoku Glińsko w powiecie źółkiew- 
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skim, następnie różnorodne modele budowli, | kowskiej i "gminy miasta 
zastosowywanych przy regulanyach, modela ba- 
raków dla robotników i wreszcie instrumentą 
używane przez urzędników zekcyi do robót 
geodetycznych. 

Bardzo skromnie przedstawił się na wy- 
stawie dział leśnictwa poświęcony doświadczal- 
niom. lesaym. Wystąpiły w tym dziale tylko 
dyrekcye dóbr państwowych, jako wystawca. 
Sprawa umiejętnie prowadzonych doświadczalni 
leśnych jest dla naszego gospodarstwa leśnego 
rzeczą bardzo ważną i godziłoby się nią rze- 
telnie zaopiekować. W pierwszej linii zna- 
czną część prac należałoby przydzielić krajo- 
wej Szkole gospodarstwa leśnego. W szozegól- 
ności należałoby założyć w różnych częściach 
lasów, stojących pod zarządem Wydziału kra- 
jowego w Wianikach, szkółki doświadczalne 
dla uprawy oboych drzew i oddać je pod 
nadzór Szkoły leśnej. Doświadczenia tego ro- 
dzaju systematycznie prowadzone mogłyby od- 
dać gospodarstwu leśnemu w kraju poważne 
usługi, a w pierwszym rzędzie do nich powo- 
lang, jest krajowa Szkoła leśna. Dzisiaj spro- 
wadzamy nasiona i sadzonki różnorodnych 
drzew lesaych z zagranicy, płacimy za nie 
drogie pieniądze najczęściej nie wiedząc, czy 
gleba i klimat nasz są odpowiednie dla prawi- 
dłowego ioh rozwoju; opieramy się zazwy- 
czaj na wynikach uzyskanych za granicą 
w zupełnie odmiennych warunkach. Sprowa- 
dzone drzewka giną nejczęściej zaraz w pierw- 
szej młodości, albo, co gorsze, żyją wprawdzie, 
lecz bardzo nędznie się rozwijają, zabierając 
niepotrzebnie miejsce naszym drzewom, któ- 
reby tutaj bujnie rosły. a 

Również słabo wypadł na wystawie drviał 
leśnictwa poświęcony statyztyce, literaturze le- 
Śnej. Wsiął tutej udział tylka p. Henryk Strze- 
lecki, kóry wystawił swoją bibliotekę obejmu- 
jąrą dzieła polskie tereżniejsze i dawniejsze z 
dziedziny leśnictwa. : p 

Ostatni dział gospodarstwa leśnego obej- 
mowal zawodowe szkolnictwo. W kraju na- 
szym istnieją dwie szkoły dla nauki gospodar- 
stwa leśnego, to jest krajowa szkoła go: 
spodarstwa |eśnego we Lwowie, majaca za 
zadanie kształció samoistnych gospodarzy le- 
śnych i państwowa szkoła leśniczych w. Bole- 
chowie, wychowująca kandydatów dle pomo: 
oniczej i wykonawczej służby leśnej. Obie 
szkoły wzięły udwiał w wystawie, pierwsza z 
nich znalazła przytułek w pawilonie gal. To- 
warzystwa leśnego, drugą umieszczono w pa- 
wilonie Ministerstwa rolnictwa. p 

Lwowska szkołą przedłożyła piany nauk, 
środki naukowe, wypracowania szkolne nozniów, 
rysuoki linearne, geodetyczne i budownicze, 
sprawozdania z wycieczek naukowych, z pra- 
ktyki wakacyjnej i rocznej, tudzież samoistne 
operaty urządzenia gospodarstwa leśnego. 

Dla wyjeśnienia przypominamy, że Wy- 
dział krajowy z polecenia sejmu przeprowadził 
rrzed czterema laty grantowną refvrmę szkoły. 
W szczególności wprowadził trzyletni kurs 
nauki, rozszerzył znacznie zakres wykłałów 
przedmiotów zawodowych stosownie do obe- 
onych wymagań w gospodarstwie leśnem i 
położył wybitny nacisk na dokładne obeznanie 
się uwzniów z pracami praktycznami w lesie. 
Z tego powodu odbywa'ą się zimą i latem co 
soboty wycieczki naukowe do poblizkich la- 
sów ; uczniowie drugiego roku udają się w lecie 
na 6 do 8 dni na ówiczenia miernicze, a u- 
czniowie trzecisgo roku przy końcu swsich 
studyów obowiązani są samoisinie każdy we- 
dług innego systematn wypragować plan urzą- 
dzenia gospodarstwa leśnego, dla pewnego lasu 
z góry przez profesorą im wskazanego, do cze- 
go wszelkie potrzebne daty na miejscu sobie 
sami zbierają oczywiście pod kontrolą swego 
profssora, który z nimi ciągle na miejscn prze- 
bywa. Przed wstąpieniem do szkoły wymaganą 
jest od kandydatów jedaoroszna praktyka le- 
Sza, po drugim zaś roku skończonym w szkole 
idą na 6 tygodniową praktykę wakacyjną do 
miejscowośąi, wskazanych im przez Wydział 
krajowy. Po skończonym trzyletnim kursie mū- 
si się każiy uczeń, który choa dostać świade- 
atwo z ukończonych nauk w szkola, poddać 
egzaminowi ścisłemu z całości wiedzy leśniczej 
przed osobną komisyą złożoną z delegata Rzą- 
du, Wydziału krajowego, Karatoryi i 3 profe- 
gorów. Niszamożaym uczniom, którzy ukończyli 
siudya w szkole, udziela Wydział krajowy za- 
siłków, ażeby nie potrzebowali natychmiast 
przyjmować samoistnych posad, lecz mogli przy- 
najmniej przez rok odbyć praktykę w gospo- 
darstwie lesaem nuznanem w raju, jako 
wzorcowe. 

Rzeczoną organizacyą szkoły starał sig 
Wydział krajowy postawić zakład na tem sta- 
nowisku, ażsby kończący go uczniowie mieli 
wszelką kwalifizacyę po odbyciu potrzebnej 
praktyki zająć posady samoistnych gospodarzy 
leśnych i na nich skutecznie pracować. 

Szzoła bolechowsza założoną została, aże- 
by w pierwszym rzędzie dostarczyć dyrtekoyom 
dóbr państwowych kandydatów do służby po- 
moocaiczej i wykonawczej. 

Usończeui wychowańcy tego zakładu mają 
pierwszeństwo na posady o. k. pomocników. 
Kurs w szkole trwa 11 miesięcy, poczem skla- 
dają uszniowie egzamin. W nauce kładzie się 
nacisk główny na ówiczenia praktyczne. Szkoła 
jest połączona z internatem obliczonym na 15 
uczniów. > 

Zarząd szkoły bolechowskiej zapoznał nas 
na wystawie z planem nauk, statystyką uczniów 
w pierwszem dziesięciolaoiu jej istnienia, pla- 
nami urządzenia budynku szkolnego i inter- 
natu i Ślicznemi środzami nankowemi. 

, Szkola w ciągu 1l-ietniego swego istnie- 
nia wydała około 150 wychowańców, którzy 
na sóżnych posadach w kraju rzstelnie spel- 
niają swoje zadanie. 

Na tem zsmyzarmy nąsze uwagi O poszcze- 
gólaych działach leśnictwa na wystawie kra- 
owej: - 
; Rsasumująo to wszystko, oośmy dotąd po- 
wiedzieli, podaosimy, že gospodarstwo lesne 
zaprezentowało Się Na wystawie korzystnie. 
Pozazalismy światu, że posiadamy w lasach 
naszych prawdziwe skarby, jakich już nada- 
remuie szakąćby wypadło w zachodniej i środ- 
kowej Europie, dowiedliśmy, że nie obcymi są 
nam postępy na polu gospodarstwa leśnego, po- 
czynione przez naszych sąsiadów, tak pod 
względem racjonalnego Urządzenia gospodar- 
stwa leśnego, jak i najbardziej rentującej się 
eksplostacy lasów. : 

Wystawa przekonała nas, 26 gospodarstwo 
leśne w znacznej części majątków, które wzięły 
w niej udział, odpowiada wszelkim wymogom nauki 
t praktyki, i 

Jedaakowoż dział leśny na wystawie nie 
był obrazam istotnego stanu leśnictwa w na- 
szym kraju. Wzięło bowiem w niej udział prócz 
dyrekcyi dóbr państwowych, fundacyi skarb- 


lasów. 


jak n. p. arcybiskupstwo lwowskie, 


ka gospodarka leśna, obraz tej gospodarki. 
Jeżeli kto, to przedewszystkiem zarządy lasów 
gminnych i fauduszowych powinny stać pod 
publiczną kontrolą. Łudziłdóy się więc bardzo, 
ktoby chciał z działu leśnego tak, jak on wyglą- 
dał na wystawie, wnosić o istotnym stanie gospo. 
darstwa leśnego u nas w ogólności. Była to tylko 
odświętna szata, a nie codzienna. Takich la- 
sów, gdzieby znależć można było w znacznej 
liczbie okazy drzewa, wystawione na wysia- 
wie, juź w kraju nie wiele, takich wzorowych 
pod każdym względem gospodarstw leśnych, 
któreśmy mieli sposobność Ga wystawie podzi- 
wisó, znajdzie się w kraja zaledwie kiika! Rze- 
czywisty obraz krajowego gospodarstwa leśne- 
go postaramy się roztoczyć w ciągu dalszym i 
przedstawić przyczyny, dlaczego ono nie roz- 
winęło się tak dotąd, jak było powinno. 
Bronisław Lipiński, 


Z wystawy. 


(Pawilon Wydziału krajowego). 
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Roboty koronkarskie, 


W zacholniem podgórzu Galicji rozsiadło 
się koronkarstwo, jako przemysi domowy, Sta- 
nowiąc od dawien dawna — główne zajęcie 
przeważnie żeńskiej połowy mieszkańców, przy- 
sposabiających szczególniej w zimowych mie- 
siącach dla letniego zbytu towar — roznosz)- 
ny po targach i domach ; w oststnich zaś oza- 
sach znajdujący się w dość stosunkowo ZAacz- 


kiwany. 

Z natury rzeczy i samej techniki wyko 
nania, należy koronkarstwo niezawodnie do naj- 
mniej wdzięcznych a najbardziej mozolnych rę- 
kodzieł, których produkt może najmniej sam 
za sobą przemawia, — nie działa bowiem jak 
to powszechnie mówimy ną efekt, a tem sa- 
mem ma mało zwolenników i amatorów, gdsż 
do należytego ocenienia tego rodzaju wyrobów 
trzeba prawdziwych znawców, a tych nisstety 
u nas nie wielu. 

A jednak ta właśnie gałęż przemysła jako 
istotą techniki swej najbardziej zbliżona do 
„siatki pajączej* i „tkaniny roślinnej”, nastrę- 
czełą od dawna najwdzięczniejsze pole do sto- 
sowania w charakterze tkaniny — motywów ro- 
dzimych ze świata roślinnego, 


kiw*ne, a jeszcze więnej przepłacana, i to przez 
tych samych, którzy zdając się niechcieć ooe- 
nió wyr. bu swojskiego, wysyłają za granicę po- 
wskne sumy, czyniąc to, — 
prawdy — dla mody. 

O ile zaś rozwinięcie się w kraju naszym 
przemysłu koronkarskiego — jako iście rodzi- 
mego — b: powstałego w zakątkach gór, więo 
w miejscowościach, które sama natura odcięła cd 
ognisk inuych gałęzi przemysłu, było wynikiem 


słowi temu kierunku uaukowo-estetycznego było 
racyonelną potrzebą, stawiającą tego rodzaju 
wyroby na należnem im stanowisku, na to od- 
powiedź mamy w wyrobach koronkarszich ozte- 
rech szkół w ostatnim dziesiątku lat powsta- 
łych, a mianowicie : krajowych szkół kotonkar- 
ski-h w Kańczadze, Zakopanem i Muszynie, 
oraz oddziału dla koronek istniejątego przy 
css. król. państwowej szkole przemysłowej we 
Lwowie. 

Wpatrując się w te syzyfowe prace rąk 
niewi*śoich, nie wiemy, prawdziwie, co więcej 
podziwiać, czy nadzwyczajną pracowitość, wy- 
trwałość i bazęgraniczną cierpliwość pracownie 
samych, czy też prawdziwie artystyczną war- 
tość i dokładnos5 wzotowego wykonania oka- 
zów ; podczas gdy chwilami przychodzą reflek- 
sye wątpliwości i ubolewania, ażzli warto taki 
nskłąd peaoy absorbujące] „zdrowie i wzrok — 
poświęcać dla drobiazgów, które przeciętny ob- 
gerwator omija wzruszeniem ramion i kiwaniem 
głowy, gdyż do ich należytego ocenienia po- 
trzeba amatora znawcy, tax jak na ich wyko- 
nanie — tylko kobieca cierpliwość zdobyć się 
może. x 

Najstarsza z wymienionych szkół jast: 
szkoła koronka”ska w Kańczudze, założoną w r. 
1882, w organizacyi dwóch oddziałów, miano- 
wicie trzechle.niego dla nozenio zwyczajnych 
i uadzwyczajnych — a pozostająca pod kierow- 
niotwem Magdaleny br. Ozechowiczowej. 

Sztuozki koronek różnej szerokości, ry- 
sunku deseni i rodzaju wykonania, obszycia 
i wyszycia do bielizny, chusteczki weneckie 
i brukselskie poszewki i kołnierze Idria, kapy 
i firanki z koronek „Idria* i „Reticello*, wa- 
chlarze z koronki, na sposób brakselskiej Korouki 
wykonane, koronki złote i słowiańskie, oto 
rodzaje i gatuaki robót Koronkarskich szkoły 
w Kańoczudze, wykonanych podług gu:townych 
wzorów z nadzwyczajną dokładnością i zami- 
lowaniem. 

Szkoła koronkarska w Muszynie jest naj- 
młodszą z wymienionych jako założona w r. 
1887, posiada trzy całoroczne oddziały, pozc- 
stając pod kierownictwem p. Anieli Kuhnó- 
wne): x 

Pomiędzy okazami robót szkoły tej, po- 
minąwszy pierwsze ówlozsnia w technice Ko- 
ronkarskiej roboty, są tego rodzaju drobiazgi 
koronkarskim wyrobom właściwe, jax garni- 
turki ubrań dziecinnych, chusteczki, podu- 
szeczki na igły, narzutki koronkowe na meble, 
garnitury do alb i obrusów kościelnych, na- 
krycia Da stoły, nie mniej wyroby koronek 
czeskich, gipiarowych i „ceticello* w pracowi- 
tem, donłądaem 1 gustownem wykończeniu 
aałości. 

Dzielnie współzawodniczą pomiędzy sobą 
kierunkiem nauki robót koronzarskich, dwie 
o szerszym zakresie nauki tego rodzaju wyro- 
bów prowądzona szkoly, a mianowicie szkołą 
koronkarska w Zakopanem, oraz szkołą koro- 
nek prowadzona na oddziale robót kobiecych 

rzy 0. k. państwowej szkole przemysłowej we 
wowie. 

Szlachetne to współzawodniotwo, woale 


Lwowa zaledwie 
kilkanaście mejątków, które przewaźnie znane 
są z tego, że prowadzi się w nich racyonalne 
gospodarstwo, razem wziąwszy, była reprezen- 
towaną na wystawie zaledwie jedna piąta część 


Nie wzięło natomiast udziału mnóstwo 
właścicieli posiadających znaczne obszary leśne, 
nie wzięły udziąłu administrącye lasów różno- 
rodaych korporacyjaych i fanduszowych, która 
posiadają 
spory szmat ziemi leśnej, poddanej pod uprawę 
leśną, zabrakło także pomiędzy wystawcami 
lasów gminnych. W ostatnim wypadku powin- 
ny były rady powiatowe przedstawić ohoć z tych 
powiatów, gdzie przecież prowadzi się jaka ta- 


nej liczbie po handlash , — a jako tego ro- 
dzaju wyrób krajowy — nawet licznie poszu- 


czego wzorowe 
przykłady dają nam światowej sławy koronki 
brukselskie, biszpańskie i weneckie, tak poszu- 


przyznajmy się do 


lokalnych konsekwenoyi, o ile nadanie przemy- 


nie przynosi ujmy kierowniczkom obu wspo- 
minanych szkół, owszem doprowadziło jeno 
do tego, że roboty Fkoronkerskie uczenie obu 
tych Zakładów, mogą stanąć do konkurencyj- 
nego wspólzawodnictwa z zachwalanymi tego 
rodzaja wyrobami zagranicznymi i w wielu 
wypadtach odniosłyby nad nimi zwycięztwo 
tak pod względem samej techniki wykouania, 
jak dokładności i strony estetycznej. 

Znajdujące się natomiast pomiędzy oka- 
zami tych dwó:h szkół, praca szmych kiero- 
wniczek tej mozolnej nauki, są skońozonemi 
szoydziełami sztuki koronkarskiej, budzącemi 
ogólny podziw tak stroną kompozycji jak sty- 
lowej ornamientacyi tkaniny oraz niezrównanej 
cierpliwości roboty. 

Krajowa szkoła Koronkarska w Zakopa- 
nem istnieje od r. 1888, obejmuje dwa oddziały 
trzechletniej nauki, warunki zaś lokalne, roz- 
powszechnionego w tych górekich okclicach 
domowego przemy:łu Xoronkarskiago, które 
na stworzenie w tera miejscu szkoły wskazały, 
sprzyjają tak pod każdym względem najpo- 
myślniejszemu rozwojowi rzkoły jak i tworze- 
niu wzorów do praktycznej nauki, na tle nie- 
wyczerpanych a tak wdzięcznych motywów 
rodzimych. 

W tym kierunku widocznemi są ciągłe 
usiłowania szkoły, a rezultaty ich w niektó- 
rych wypadkach nader pomyślne są niemałą 
sasługą kierowniczki szkoły p. Józefg Nenżi- 
lowej, tak wzorowo pod każdym względem 
zakład ten prowadzącej. 

Zywym obrazem tego są prace szkolne, 
pomiędzy któremi widzimy  przedewszystkiem 
przedstawiony systematyczny tok nauki roboty 
koronkarskiej, więs początkowe roboty różnych 
rodzai koronek jak rodzimych miejscowych 
więc Zakopańskich, następnie czeskich, giu- 
piurowo-czaskich, koronek „Idria*, „Reticello”, 
„Duchesse“, 'weneskich, „Wslencyanek*, an- 
gielskich (Tondarn), Reliev w rodzaju „Vieux- 
Vónise*, (statoweneczich) oraz koronek zło- 
tych. 

Do jakich zaś wyników tego rodzaju sy- 
stematyczna nauka koronkarstwa doprowadzić 
może, tego dowodem praca starszych uczennio, 
których poważną ilość przedstawiła szkoła, 
a których wyliczenie z tego właśnie powoda 
ograniczymy na naipracowitazych i najgusto- 
wniejszych okazach, a do takich należą tego 
rodzaju drobiazgi jak chusteczki Koronkowe, 
garnitury do pościeli, kapy giupiurowe i sa- 
kopańskie, serwsty i narzutki na meble, wązkie 
obrusy na stoły, kołnierze, obszawki i plastro- 
ny koronkowe do sukien, wyroby koronki ko- 
ścielnej, oraz bardzo gustowne i vader prago- 
wite wachlarza weneckie, kołnierze białe ni- 
ciane, weneckie i jedwabne z wplecionym w 
kompozycyę ornameuta deseniem wdzięcznej 
zawsza róży alpejskiej (szarotki); — przyczem 
już nie podnosimy wszechstronnych zalat ja- 
kiemi cdznączają sią prace samej kierowniozki 
szkoły a temi są koronki „reliev“ w rodzaja 
„Vienx-Vónise* i inne. 

Dział robót koronkarskich przy c. kK. 
państwowej szkole przemysłowej we Lwowie, 
wprowadzony w życie w roku 1886, więc za 
czasów Óówozesnej szkoły dla artystycznego 
przemysłu, został jako taki zaliczony w or- 
ganizącyą o. k. państwowej szkoły przemyzsło- 
wej —- do działa robót kobiscych szkoły prze- 
mygsłu artystycznego. 

Nauka koronkąrstwa mna oddziale tym 
spoczywa w rękach znakomicie w swym fa- 
chu wykształconej nauczycielki r. Maryi Knee, 
prowadzona nsdto na grunsia stołecznym, 
wśród coraz bardziej rozbadzonego poczucia 
estastycznego i artystycznego, stylowego od- 
cienia kompozycyi, oraz oryginainych w wej 
pomysłów, doprowadziła pracowita roboty 
szkcły lwowskiej do tego stopnia doskonało- 
ści, że wobec znajdających się na wysokości 
okazów — w swoim rodzaju arcydzieł — któ- 
re ze strony prawdziwych znawców spotykały 
się z rzstelnie zasłużonem uznaniem, ustaną 
już ohyba poszakiwania za granicą sławnych 
koronek „weneckich i brukselskich*, skoro 
najdoskonalsze ich okazy mamy pod rężą i 
krajowemi wykonane siłami, a więc tem dla 
nas większą mające wartość. Tą bowiem Zà- 
słażoną pretensyę mogą mieć w zupsiności do 
nsszego społeczeństwa, koronkowe roboty od- 
działu lwowskiej szkoły przemysłowej, a nie 
powinna ona być dla przyszłości bez dodatnich 
wyników, jeżeli nie ohoemy aby ustawioznie 
stosowano do nas slowa poety „endze ohwali- 
cie, swego nie znacie”... lub powiedzmy otwar- 
oie poznać nie choecie. 

Bob chyba trzeba nie chsieć, aby nie przy - 
znać pierwszorzędnej wartośsi wyrobom ucze: 
nio oddziału koronek tej szkoły. 

Nie podnosimy tu już zagełnie okazanych 
początków nanki Koronkarstwa, jak toku nauki 
korouek klockowych, oraz koronek uzytych, 
gdyż z tego r: dzaju systematycznym przebie- 
giem początków spotykamy się w kużdej ra- 
cyonalnej szkole, nie zadziwiają nas nawet 
tego rudzaju roboty uczenie, jak firanka ko- 
ronkowa gipiurowa, chusteczki koronkowe 
duche3ze z nici, poduszki koronkowe duchaasa 
z nioi i weneckie z jedsabiu. Kołnierza i 
mankiety koronkowe w robocie koronki reliev 
« jedwabiu, złotej i srebrnej nici, reticelio i 
weneckie z jedwabiu, złotej 1 srabenej nisi i 
wiele innych, a przekraczających pud wzglę' 
dem ilości możebacśś wymienienia na tem 
miejscu drobiazgów szkoły koronkarskiej — 
wszystkie bowiem tego rodzaju roboty szkol- 
ne mimo swych pod każdym względsm osn- 
nych zalet wykonania, ustępują miejsca wy- 
suwającym się na pierwszy plan w ekspozycyi 
szkoły lwowskiej koronek, tego rodzaju mi- 
strzowskim okazom jakimi sy: staro-wene- 
okie koronki złote, przody do sukien w ko- 
ronkach duchesse; z nici białych, giupiurowej 
i weneckiej z jedwabiu i złota wykonanych, 
pokrycia na parasolkę w koronce weneckiej 
z nici, motyle w koronkowej duchessa robo- 
cie z jedwabia 1 złotej nici, chusteczka 
brukseluka o pięknym desenia, Oraz piza- 
ślicznej roboty Szal, wykonany z jedwabia 
koronką klookową duchesse o wzorze opartym 
na motywach pasa polskiego — podług rysun- 
ku kierownika działu artystycznego, dycektora 
Tsohirschnitza- 

Głdyby tylko te roboty, w tak wszach- 
stronnie wzorowem i stylowem ich wykonaniu 
dopełniały ekspozycyi koronkarskich robót u- 
ozenio szkoły lwowskiej, to już najniezawo- 
dniej przyznaliby znawoy działowi temu pal- 
mę pierwszeństwa l przydownictwa, tak jak 
roboty powyższe Spotykają się z odszczegól- 
niającem uzaanism zwiedzających i amatorów. 
Tymozasem ogóle wrażenie, jakie odnosimy 
z przeglądu okazów powyźszych, podnoszą 
jeszoze prace samej nauczycielki p. Maryi 
Knós, a mianowicie przedstawiony kołnierz 
w korona szytej podług wzoru Storoka, o- 
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raz wachlarz z koronki klockowaj, wykonany 
w kompozyasyi deseniu na motywach rodzi- 
mych opartej, w których to pracach, oprócz 
samaj techniki wykonania, w obeo nuagrome- 
dzonych trudaośai , jakie nastręczała sama 
kompozycya, podziwianą jest ogólnie dosko- 
nałość rob ty artystyczaej, przy oierpliwo- 
soi, doprowadzonej już niewątpliwie do osta- 
tecznych granio, 

W dzisla robót koronkąrakich należy nam 
ahoć słów kilka poświęcić przemysłowi domo: 
wəmu, którego bardzo starazne wyroby koro- 
usk i wstawek, widzieliśmy nadesłane przez 
kilka wystawczyń z Chorkówki pod Krosnem, 
koronki zaś klookowe z Żywca i okolicy. Po 
wynikach nadto, jakie wydaje nauka koron- 
karstwa we wspomnianych szkołach, zważyw- 
szy szczególniej, žė nuszenice trzech piarw- 
szych szkół — więc w Muszynie, Kańczudze i 
Zmkobaiem, rozshodzą się po okolicy, prowa- 
dząc przemysł ten na włąiaą rękę — w ten 
więc sposób zaprawiają w poprawnej. robocie 
młodsze pokolenie, poczam możemy się spo- 
dziewać coraz więxazago postępu, rozkwitn 
i spotęgowanej produkcyi koronkaratwa w kraju. 

Hafty. 

Baz porównania wdzię:zaiejsze pola do 
popisu mają roboty haftów, których tak liczne 
okazy spotykaliśmy w ekspozyocyi prao lwowskiej 
szkoły przamysłowej w oddziale robót kobie- 
cych, obejmującym w organizacyi szkoły oso- 
bzą szżołę haftów, jako jedyną tego rodzaju 
speoyalną szkołę państwową, a i jedyną repre" 
zentantkę tego rodzaju robót w pawilonie Wy: 
działu krajowego, 

`= Jakkoiwiez bowiem roboty hafciarskie, sa- 
mą technirą wykonania oraz nakładem prasy 
i cierpliwoś si, dorówaywują w niektórych wy- 
padkach robocie koronkaraxiej, to w obea po- 
sługiwania się w tej gałęzi robót barwnemi 
materyami i kolorową w najrozmaitszych kom- 
binacyach odcieni przędzą, a więc materyałami 
umożliwiającymi malowaicze oddania kompo- 
zycyi — jużto haftu, już aplikącyi — a zatem 
w sposób działający wrażliwie na zmysł este- 
tyczny — więc tam samem wzbudzający wię- 
cej sympatyi i pociągający mimoweli. 

Cóż dopiero mówić o dodatniem wrażeniu 
jakie wywiersją roboty tego rodzaja wykonane 
w poprawnej kompozycyi i wzorowem wykoń- 
czeniu, a takich mianowicie przedstawiła 
nam pokażuą liczbę szkoła haftów w o.k. pań: 
stwowej szkole przemysłowej we Liwowie, pro- 
wadzona przez rutynowaną nauczycielkę p. 
Katarzynę Rybak. W dziewięciu mianowicie 
odmiennych rodzajach haftów przedstawiają 
się roboty nuózenie szkoły lwowskiej i tak w 
dziale haf.ów widzimy garnitar stołowy wy- 
konany ściegiem Holbeina, pas na fotel soie- 
gism emyraeńszim odtworzony z oryginału w 
muzeum wiedeńikiem się zaejdującego, garnitur 
do herbaty wykonany haftem odręcznym i. w.i. 

Sposobem „tamburowasia* mamy wyko- 
nane bardzo pięknie pasy do po:tyer, poduszkę 
w stylu greckim i batystową chąsetkę, w 
hafaie japońskim zalecają się ezal na surowym 
jedwabiu w robocie na „dwie strony“ i po- 
duszza na jedwabiu śaiegiem „węzełkowym* 
wykonana, poiozas gdy kafs chiński zauważa” 
liśmy na bardzo ładnej i stylowej poduszoa 
na tle szafirowego jedwabiu wykonanej. Bzer- 
telnie pięknemi a nadzwyczajną pracowitością 
odznaczającemi się są hafty cieaiowana, znane 
pod nazwą „malowideł igłą* z pomiędzy któ- 
rych Ba szczególną uwagą zasługuje stula na 
kramowym jedwabia, : oraz wachiarz z wień- 
cem fiołzów na białej matscyi, wykouans po- 
diag rysunzu przez samą naqczycieiką ulożo- 
neg », podczas gdy teg» rodzaju roboty jak 
wachlarz, garnitur kołnierzy i manszetów do 
sakai, i ozdoba : na parasolkę, reprezentują 
bardzo wdz'ęcznie roboty koronek hiszpań* 
skich. > 
Odmiennego oharakta:a są hafiy w stylu 
n*006000*, pomiędzy którymi szczególniejszą u- 
wagą zwraca bardzo piązmiu oddany bakie: na 
ciemao-zialonym jadwabiu — jako kopia haftu 
z fraką szambelańskiego z XV[gzo wieka. Nie- 
mniej efoztywnemi są t. z „aplikasye*, w któ: 
ra widsimy czdobioną tekę na papiery w n'e- 
bieskim a'łasie i plusza wykonaną i pokzycie 
na skrzypce; oraz „hafsy złote” naśiądnjące ro- 
boty oyselowans, jak tego dowodzą garaitarki 
kołnierzy i manszstów do sukień. Wzorodaj- 
nem natomiast wyxonaaiem w tym kierunku 
robót odznsczają sią prace samej nanozycielki 
p. Katarzyny Rybak, a mianowicie św. Fioryan 
w malowidle igłą, garnizur do ubraaia dam- 
skiego w hifoie złosym, oraz wachlarz w deli- 
katnej nader wykonany robocie. 

Wobse tego rodzaju prowadzecik robóż 
tak haftów jak i koronak w powyższych za- 
kłudach, nsturalaem nmastąpstwam rzeczy jest 
wsz3ohszronne i znakomite wykształcenie ucze- 
nio w tego rodzaja robotach, — a wyksz'ałoe" 
nie oparta ua systemątycziej nauce i stylowych 
wzoraob. Wynikiem tego jest przysparzanie 
społeczeństwu umiejętiych pracownie artysty" 
cznych robót kobiecych, z których poważuw. 
część poświęca się w dalszym ciąga udzielaniu 
tych nauk na karsąch robót ręcznych krajo- 
wych szxól wydzialowych, a tem sataem krze* 
wi w żańskiem naszam społeczsństwie pracę 
robót kobieoyoh , której tax świeżna wyaiki 
przedstawił nam osobny dział na wystawia. 
Prof. Tadeusz Münnich, 
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w sprawie misyi polskich w Brazylii. 


Szerszemu ogółowi nia jest znany bliżej 
stan polskich kolomi w Brazylii. Zaajduje się 
tam przeszło 100.000 ludnośvi polskiej; naj wię- 
kszą i najzbibseą masą Poiacy zamieszaują stan 
Parana. Są to przewaźnie włościanie i prości 
robotnicy. Mało tam jest inteligencyi, a potrze- 
buą oua im jest, Szuzególnie księża polacy, bsz 
których iud p-lsti obyć się nie może. Tymoza- 
sem polskim księżom przeciwnych jest wielu 
Brazyliańów. Wprawdzie rząd nie mięszk się 
do spraw religijnych , kióre Są rzeczą czysto” 
prywatią 1 dachowieństwo katolickie, protes 
stanokie itd, tworzy korporacye prywatne, nie- 
mniej jednak pomiędzy ludnością «atolickę znaj- 
duje się naturalnie caia organizacya hierarchi- 
czna z biskupami i proboszozami zależnymi od 
tych. Ovóż wyż:zs dnohuwieństwo niechętnie 
widzi pomiędzy ludnością polską parafie obsa- 
dzone przes księży polskich. Wolatoby widzieć 
brazylijakioh z portugalskim jęsykiem i tych 
też narzuca koloniom polskim. Koloniśsi polscy 
nie mają zanfania do księży, których mowa im 
Jest niszrozumiała 1 którzy ich wzajem także 
nie rozumieją. Rozjątrzenie osadników polskioh 
dochodzi do tego stopnia, że ich w najbratal- 
niejszy sposób wypędzają niekiedy z parafii bez 
wzgiędu na szatę kepłeńską; Ghiop polski po 
prostu nie wierzy w to, żeby to mógł być 
ksiądz, który də niego nie umie przemówić sro- 


= M A PO m =- 


zumiale, wyspowiadać go, wypowiedzieć mu j dzie miejskiej wnicsek w sprawio budowy nowego 
teatru, a mianowicie doradzają one, aby Rada o- | 
świadczyła się za placem Golachow*kich, jako naj- | 
odpowiedniejszem miejscem pod budowę przyszłego 
Odpowiedai wniosek przejło- 
Żony będzie Radzie miejskiej na dzłsiejszem posie- 
Charakterystycznym jast ten fakt, iż na 
posiedzeniu sskcyi III p. r. Niemozynowski uczynił 
wniosek, aby Rada sprawę wyboru miejsca pod 


kazanie, obrządki religijne w jego ojczystym 
języku wypełniać i t. d. Z drugiej zaś strony 
wyśsze duchowieństwo tj. biskupi i kapituły 
niechętnie zatwierdzają księży pelskich w pa- 
rafii o ludsości polskiej. Fektycznie więc kolo- 
niści polsey, w przeważnej częśsi wypadków, 
zwłaszcza w nowo utworzonych koloniach albo 
nie mają wcale księży i obywają się zupełnie 
ber obeługi religijnej, albo mają księdza nie- 
mianowanego i niezatwierdzońego przez biskupa. 
Przeto rozdrażnienie b;wa tak wielkie, że wyż- 
szą władza kościelna, nie wnikając w istotę 
rzeczy, ciska na całą kolonię wraz z jej księż* 
mi słowa nischęsi i grozi wyklęciem, koloniści 
zad odgrażają się odpaść od Kościoła katolickie- 
go i utworzyć parafię niezeleżną od biszupa. 

Głreźba zaś jest łatrą do spełnienia, bo 
władza świecka zupełnie się nie mięsza do 
tysh spraw. Z takiego położania rzeczy wy- 
nika, że tworzą się pomiędzy ludnością pol- 
ską oale zastąpy ludzi albo nie pouczonych 
w religii katolickiej i zupełnie dla nisej obo- 
jętnych, albo będących Oodszoczepeńchmi od 
wiary przodków. Takie zło na koloniach pol- 
skich w Brazylii może być najłatwiej usu- 
nięte przez urządzenie misyi polskich. Misyo- 
narz wprawdzie jost zależny od biskupa, w 
którego dyecezyi się osiedla, lecz ten sam 
książę kościoła nie ma do wiego z góry po- 
wziętego nuprzełzenia i bez przyczyny nie 
moke wysłasnikowi naczelnej wladzy mi- 
syjnej zabronić wyçolniania obowiązków ka- 
płańskich. 

Przeto pożądaną byłoby rzsozą utworzyć 
Misye polskie w Brazylii i zebrać w tym 
celu odpowiedne fandusze. Ssaraniem jednego 
z tutejszych OO. Misyonąrzy przeprowadzoną 
zostala w tym oelu korespondencya z kas. Fis- 
tem, generalom; OO. Misyonarzy. Ten ze- 
zwolił w uprzejmej odpowiedzi swej z daia 
15 stycznia 1694 r. ma założenia Misyi pol- 
skiej i na pośredniczenie w utworzenia fan- 
duszu misyjaego. Odaośny ustęp lista ks. Fia- 
ta brzmi: „Chętnie będriemy psśredniczyli w 
zbieraniu datków dla Misyi polskich w Brazy- 
lii. Wystarczy przesłać je pod airesam Proku- 
ratora Kongregasyi. Z oałego Serca cddamy 
tę małą przysługę ludneści tak goduej azcze:e- 
go zajęcia się nią*. | 

Jeden z Misycnarzy lwowskich, ksiądz 
Franciszex Grzegdala, wysłany został przez 
swego O. Generala do Montevideo, głównie po 
to, aby nieść pomoc duchowną Polakom tam 
osiądłym. Nie znajdując jedząkże nikogo z 
naszych ziomków w tem mieście, udał się 
do Baenos-A%ras w tymże celu i stanął tam 
dnia 17 sierpnia b. r. Tataj się przekonał, 
że wypadnie mu jeszoze dalej pojschać, albo- 
wiem szczupła liczba naszych, nie podaje od- 
powiednich warunków do utworzenia w tem 
miejscu misyi polskich. 

Obecnie prowsedzi on korespondenoyę z 
naszymi w Paranie, celem założenia pomiędzy 
nimi domu misyjnego polskiego. W tej spra- 
wie chodzi o dwie rzeczy: 1. O wynalezienie 
odpowiedniego miejsca na ten dom. 2. O za- 
paewnienie jego utrzymania. 

Jeżeli ta sprawa rozwiąże sią pomyślnie, 
natenczas poszle on sprawozdanie do swego 
O. Głaserała, a ten powagą swoją ustanowi 
pierwszy dom missyi polskiej, do którego przy- 
będrie więcej Missyonarzy z Galicyi. Tymcza- 
sem, sż do otwarcia tego domu w Paranie, 
wspomniany Misyonarz mieszkać będzie w 
domu misyjnym międzynarodowym w Petro- 
polisw Brazylii, aby stamtąd mógł skutsozniej 
w tym celu działać. 
| Ponieważ bracia nasi w Paranie osiedli, 
Jeszcze się tyle ne dorobili, aby mogli na ten 
oel złożyć niezbędne fuudusze, przeto wszyscy 
ich wszólrodazy, w innych dzielnicach Polski 
zostający, szlachetnie i po bratersku sobie po- 
stąpią, gdy w ich obscnej potrzebie pizyjdą 
im z bratnią pomocą. 

Skłądki mogą być posyłane: Do Paryża 
pod adresem: Monsieur le Proouraur da la 
Congrógation de la Mission, rue de Sóvres, 
95, Paris; albo do Lwowa pod adresem: XX. 
Miesyonarze, ulica Teatyńska 1; albo do Kra- 
kowa, XX. Misyonerze na Kleparzu; albo do 
Petropolis, po adresem: Monsieur Grzegdala, 
Prótre de ła Mission áPétropolis, Brésil. 


PZTPECETTIE 
KRONIKA. 
Lwów 8 listopada, 
` Gelem unikniemia wszelkich nieporozumień 
przypominamy szanownym pp. prenumeratorom, że 
za wszelką zmianę adresu należy zapłacić 20 ct. 
Opłata ta musi być uiszczoną z góry Przez zmia- 
nę adresu rozumiemy zmianę wst, ulicy, numeru 
domu, poczty, a w żadnym razie zmianę nazwiska. 
Kto pod jakiem nazwiskiem rozpoczął prenumeratę 
ten aż do jej wygaśnięcia musi pod tem samem 
nazwiskiem „Przegląd* otrzymywać. 
Administracya „Przeglądu“. 


Mianowanla. Drugim esytentem przy kate- 
drze anatomii opisowej w uniw. jagiellońskim mia- 
howany został p. Kazimierz Hofmokl. 

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł prakty- 
kanta konceptowego namiestnictwa, Władysława 
Cawańskiego z Myślenic do Tłumacza. 

Honorowe obywatelstwo radała ks, Ada- 
mowi Sa,ieże Bada gminna m. Nowego Sącza. 

Monopol cukru. Jedan z dzienników czeskich 
duuiósł, że rząd ma zamiar zuprowadzić mono;:0l 
cukru, Owóż Fremdendlatt na podstawie upoważ- 
nienią sfer rządowych oświadcza kategorycznie, że 
w doniesieniu tem nie m» ani slowa prawdy. 

Slub. Warszawska Gazeta Polska donosi, it 
dniu 2 bm. odbył się w Grodnie ślub pani Elizy 
Orzeszkowej, znanej powieściopisarki, z p- Stanisla- 
wem Nshorgkim. n 

Ze ster adwokackich. Dr. Bazyli Didoszak, 
adwokat w Buczaczu, przesiedla się do Kałnsza, dr. 
Leon Alter, adwokat w Nadwórnie do Buczacza, 
a dr, Maurycy Kahane, adwokat w Bóbroe do 
Lowa, s 
Konkursa. W wydziale powiatowym w Jaśle 
opróžaioną jest posada lustratora majątków gmit- 
nych z roczną płacą 600 złr. i 400 złr. na atrzy- 
manie konia. Podania należy wnieść do wydziału 
powiatowego w Jaśie do dnia 1 grudnia br. — Sądy 
powiatowe w Dąbrowie i Tarco poszukują dyeta- 
ryuszy. — Towarzystwo wzajemnej pomocy oficya- 
listów prywatnych ogłasza konkars na jeden posag 
w kwocie 200 złr, z fnndacyi im. Stefana hr. Za: 
moyskiego, o który ubiegać się mogą ubogie dziew- 
częta we wieku od 16 do 24 lat, będące sierotami 
po obojgu rodzicach lub po ojca, który był człon. 
kiem Towarz, cficyslistów lub emerytem tego To- 
Warzystwu. Podania należy wnieśó do dna 20 
Brudnia br. mP 

Budowa nowego teatru. Magistrat i sekcya : 
finansowa, budownicza i sanitarna nuchwaliły na | 
onegdujszem wspólnem posiedzeniu przedłożyć Ra- 


Jędnolity dług Państwa nad 


So, węgierska Renta koronowa 97! 


gmashn teatralnego. 


dzeniu. 


budowę teatiu odłożyła jeszcze na 


Wniosek ten natnralnie upadł, 


państwowych, wyjechał 
dyrektorów ruchu kolei 
gdzie zabawi do 12 listopada. 


Prezentę na opróżnione gr.- kat. probostwo 


regiae collationis w Chomczynie w pow. koscow- 
skim nadało Namiestnictwo ka, Eugeniuszowi Le- 
wickiemu, gr.-kat. proboszczowi w Akreszorach. 

Wieczorek z tańcami, u:.zą'zony staraniem 
kluba szermierzy, odbędzie się we czwartek 22 bm. 
w salach kasyna miejsaiego. Czysty dochód prze- 
znaczozy na rzecz fanduszu budowy gimnazyum pol- 
skiego w Cieszynie i na schronisko ubogich brata 
Alberta we Lwowie. 

Z Sokoła. N«uka jazdy na welocypedzie już 
Się rozpoczęła i odbywa się każdego wtorkn, czyut- 
tku i soboty od g. 8 do 10 wiezszorem. 

Deputacya młodoczechów na pogrzeb cara. 
Z Wiednia donoszą, Że na najbliżazem posiedzeniu 
klabu młodoczachów jeden z jego członków uczyni 
wniosek, aby klub wysłał depntacyę do Petersburga 
na pogrzeb cara. Wczoraj zaś klub młodoczechów 
wysłał posłów Kugla i Kramarza do ambasadora 
rosyjskiego Łobsnowa, «by ma wyrazili współczucie 
w Żałobie za carem w imieniu klubu. Łobanow 
oświadczył wysłańcom, że czaje się wzruszonym tem 
współczuciem Czechów i że o tem doniesie nowemu 
carowi. 

Koncert. Przypominamy, że w sali domu Na- 
rodnego odbęłcie się dziś o godzinie pół do 8 
koncert Jaliana Cadziewicza któ:y olspiewa: Ro- 
siniego aryę z op. „Cyrulik Sewilski*, Denizy: 
nGiulla*, Smetany: wryę z op. „Prodana newesta”, 
Gumbarto „Mój kwiatek“, Donizettiego aryę z cp. 
„Napój miłośny*, Tostiego: „Votrei Morire“, Bragi: 
„Regin.lla* i Wszelaczyńskiego: „Obawę*. 

Anarchiści w Londynie. Z Londynu donoszą, 
Że w nocy z 5 na 6 b, m. w pobliżu Hydeparku 
rozległ się piorunujący łoskot bomby, Gdy p zera- 
żeni mieszkań :y zerwali się z łóżek, spostrz:gli, że 
brama pewnego domu byłą kompletnie strzaskaną, 
a wszystkie okna w sąsiedztwie pęsły. Na soho- 
dach przed biamą leżał czerep bomby z zapalonym 
lontem. Sprawca zamachu pomylił się jednak w a- 
dresie. Jak bowiem sprawdzono, zemsta wymie- 
rzoną była ra sęłziego Hawkinsa, za to, że skazał 
kilku anarchistów, tymszasem dow, którego bramę 


zdem*l>wano, należy znpełala do kogo innego. 


Od p. Zygmunta Przybylskiego, dyrektora 
teatra we Lwowie, otrzymujemy następujące pismo: 

Wiadomość podana przez niektóre pisma, iż 
konqesyę ua prowadzenie teatru polskiego we Liwo- 
wie otrzymałem w spółce z drem Haurykiem Bzy- 
dłowskim, jest nieprawdziwą, glłyż koncesya ta jest 
wystawioną tylko na moje nazwisko. 

Zygmunt Przybylski. 

Nowa cukrownia. Przed kilka dniami odbyło 
sig walne zgromadzenie oddziału pokuckiego Towa- 
rzystwa gəspədarskiego w Kołomyi, na którem ob- 
radowano nad sprawą budowy nowej cukrowni 
w okolicy nad Prutem między Kołomyją a Śniaty: 
nem. Po długiej dyskusyi, podczas której wszyzcy 
uznawali wielką doniosłość podniesienia przemysłu 
przez zakładanie cukrowni, uchwalono rozesłąć mię- 
dzy okolicznych rolników kwestyonaryu:z z zapyta- 
niem, czy zechcą poprzeć założenie cnkrowni 
przez złożenie deaklaracyi, iż na gruatach swych 
uprawiać będą pewną ilość baraków i sprzedawać 
je nowo powstałej cukrowni. 

Podania 0 posady. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o ogłoszenie: W ostatnich czassoh 
wpływa do podp ganej dyrekcyi ruchu niemal co- 
dziennia znaczaa liczba poduń o przyję ie do służby 
przy kolei państwowej w charakterze aspirantów 
na urzęlników. Poaiaważ liczba przyję'ych już aspi- 
rantów przekracza normalną liczbę tych posad, a 
prenotowanych na te posady jest już około 60 kau- 
dydatów, wpływające podania odmownie załatwione 
byó muszą, gdyż petenci ani w bieżącya ani 
w przyszłym roku przyjąciby być nie mogii. 

Pragnąć tedy osBzczędzió petentom zawodu i 
kosztów, zwracam uwagę, Że tago rodzaju podania 
nie mogą liczyć na przychylne załatwienie i że do 
obsadzenia są jedynie posady, o które ukończeni 
technicy z 2 egzaminami państwowymi kompetować 
mogą, Dyrektor ruchu Deyma. 
Samobójstwo cesarzowej chińskiej. Z Szan- 
gaja donoszą do New Vork-Heraldu, że młoda ce- 
sarzowa chińska skończyła Życie samobójstwem. 
Pannego razu bowiem mąż jej, cesarz chiński, 
wpzdi w taką pasyę, że obil ją w obecności dwo- 
rzaq. Casarzowa tak wzięła sobie do sarca tę zaie- 
wagę, że otruła się, 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych donosi, 
Że uprzeduż rocznych biletów do jszdy kolejami 
państwowemi poruszogo biuru informacyjnemu kolei 
państwowych we Lwowie ul. Trzatiego źisja Hotel 
„lmperial* i tam a nie jak poprzednio w dyrekoyi 
ruchu we Lwowie, rzaczone karty nabywać można. 
s s, Ze Starego miasta nam piszą pod datą 6 Ji- 
stopada: Uzupełniając telegram donoszę, że wybór 
p. Kazimierza Bielańskiego zawdzięczamy solidar- 
nemu łączeniu się wszystkich warstw i wyznań 
w naszym ckręgu, a w szczególności pogsrciu tu- 
tejszego ludu, który pragnął uczczenia rzadkich 
przymiotów i zasłag koło sprawy ojczystej  przeza- 
cnego marszałka naszej rady powiatowej. Niemniej 
g uznaniem podnieść musimy solidarne i patryoty- 
ozna zachowanie Się izrnelitów, którzy złożyli nam 
dowód szczerej p.zychylności, oddając pzzysłagą 
sprawie ojczystej. Wybory odbyły się wzorowo, 
z skrupulatnem przestrzeganiem przepisów ordyna- 
oyi wyborczej. Temu zawdzięczamy, że wszelkie 
protesta gą uchylone, gdyż wybór ten męża obda- 
rzonego zaufaniem całego powiatu, w tak godny 
sposób przeprowadzony chętnie i przyjmą Rusini, 
którzy w nim będą mieli szczerego reprezentanta 
ich interesów. Aby wybory i w innych okręgach 
odbywały Się pod tak sprzyjającymi Sprawie ojczy- 
gtej warunkami, z calego serca pragniemy. 

Stan powletrza. T. o 8 zeo + 8” R. w pof, 
+° 6 R. Bar. 766. Spada., Prześliczna pogoda. 

Z humorystyki „Zagłoby*. 

w mowy obrońcy. 

Klienta mego oskarżono o dwie kradzieżg, 
W pierwszym wypadku upatroje pan prokurator 
okcliozność obciążającą w tam, Że kradzież popeł- 
niono w biały dzień z niemłychaną zuchwałcścią — 
a w drugim, że kradzież popełeiono w nocy. Po- 
zwolę sobie zapytać pana prożuratora: kiedyż mój 
klient powinien kraść ? 


Teatr. W teatrze hr. Skarbka: Jatto w pią- 
tek „Makbet“, występ pani Modrzejewskiej ; w sgo- 
botę „Marya Staart“, występ pani Modrzejewskiej. 


pari! 


- ; : ; rok lub ra dwa | W, Gluck. Arya z „Alcesty 
1 aby tej sprawy, która jaż ciągnia się od lat 12 wą pani M. Kulczyńska, 
z górą, „nie traktowała tak szybko na kolanie". 


P. Aifred Sulima Deyma, dyrektor rachu kolei 
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Literatura i Sztuka. 


* Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
¿W niedzielą dnia 11 listopada br. odbęłzie się w 
jsali Towarzystwa muzycznego (gmach teatralny) 
'pod artystyczną dyrekcyą p, Rudolfa 8 hwarza i 
z uprzejmym współudzłałem pani Maryi Knlezyń- 
} Skiej z Kiakowa, pierwszy koncert. Program: 
1) G., Bizet. „Roma“. Suita na orkiestrę. 2) Chr. 
« b) „Piosnka* odśpie: 
3) R. Schumann. Koncert 
| a-moll z towarzyszeniem orkiestry (prof, Fr. Neu- 
i hauger). 4) Z. Ncskowski „Powrót“ (wiersz Jan- 
kowskiego) Suita krakowiąków na solo tenoruwe, 


na kozferencyę gremialną sopranowe i chór mięszany z towarzyszeniem forte- 
państwowych do Wiednia, | pianu na 4 ręce. (Sola: 


panna Irena Bohnssówna 
i p. dr. K. Czerny, akompaniament pp. Fr. Neu- 
hauser i St. Niewiadomski), Pyczątek z uderzeniem 
godziny pół do perwszej, koniec o drugiej. Csłon- 
kowi- mogą bilety odebrać do soboty wieczór, po 
upływia tego czasu będą gprzedane, są również bi- 
lety do nabycia jako też i programy w kanoelaryi 
Towarzystwa. 


LIW] r, o 
Rozmaitości. 

— Majątek w kotach. Niedawao utrzymywano 
we Francyi, że człowiek inteligentny może mieć bez 
wszelkich wysiłków rocznie trzy tysiące franków 
z hodowli królików. Mimo to hodowla ta okazała się 
nie tak intratną, jak o niej opowiadano, i obecnie 
jest w upudkn. Króliki wyszły z mody, a kot stał 
się zwierzęciem przyszłości. Nataralnie mowa tn nie 
o kotach jadalnych, Ten rodzaj hodowli, kwitnący 
w Mandżasyi, nie jest zaniechany i w wielkich mia- 
stach starej Europy, gdzie próbują go niektórzy rə- 

r stauratorowie, ale mie doprowadza do majątku. Chcąc 
mieć znaczne zyski, należy chować koty zbytkowne 
i gprządawać je drogo amatorom kociej ragy. 

Jsdnej ze wapólpracowniczsk czasopisma Sylvias 
Journal, pani Strutt Carell, poruczono, aby przeko- 
nala się, jakie zyski może przynosić podobna epe- 
kulacya. Pani Strntt Carell zwiedziła najsławniejsze 
stada kotów w okolicach Londynu i stwierdziła, że 
pewien zwykły amator ma z hodowli kotów siedm 
tysięcy franków zyska Go dwa lata. Osobistość ta 
nie nosi nazwiska głośnego w świecie hodowców 
kotów i posiada bardzo małą liczbę reproduktorów. 
Należy wszakże przyznać, iż gą to zwierzęta rasowe, 
które otrzymywały Nagrody ra konkursach. Gdyby 
zamizst szukać w tem zatrudnieniu przyjemnośsi i 
zadowolnienia miłcś i własnej, człowiek ten, posiadn- 
jący wrodzone powołanie do poprawienia kociej rasy, 
nia żałował wydatków na postawienie wzorowego 
zakładu i sprowadz.ł z najdalszych stron rz.dkie 
okazy kotów, w krótkim cz gie doszedłby prewdo- 
podobnie do olbrzymiego majątku. 

Nie trzeba mnismać, ża hodowla kotów należy 
do przedsiębiorstw zupełnie pewnych. Najskromniejsi 
hodowcy mnszą zwalczać niemało trudności, jeżsli 
pragną w porę zaopatrywać się w okazy odpowiada- 
jące wymaganiom publiczności. Stare rasy europej: 
skie wyszły z mody, „podobnie jak i angora, Anglicy 
Żądają teraz wyłącznia kotów egzotycznych. Płacąc 
na wagę gwinei koty sprowadzane kolejno z Abi- 
synił, Iadyi, Chin i Japonii, obecnie cały swój 
entuzyazm zwrósili do kotów z Persyi, Syamu i 
Malakki. 

Wiadomo, że genealogią kotów domowych dała 
powód do zaciętych sporów, 

Według zdania bardzo rozpowszechnionego po- 
między dawnymi naturalistami, ten czujny stróż, bro- 
niący nas dziś od napnda armii szczarów i myszy, 
był ni: gdyś poprostu bandytń, który zmienił się w 
žandarma dla miłości życia spokojnego i zabezpie- 
dzenia sbie wygodnej egzystencyi. lIanemi ałowy: 
kot dziki, który żył za dawnych czasów w Euro ie 
i spotykany niekiedy dziś jeszcze w niektórych oko- 
licach Szwajcaryi i w lasach Turyngii, powoli przy- 
zwyozail się do widoku człowieka i wkońcu oswoił 
się zupełnie. Uczone wywody, jakie przedstawiła 
p=wna ws„ółpracowniczka pisma angielskiego Century 
Magazine z powodu posznkiwań w Bobartis na sła- 
wnym cmentarzu kotów czizonych przez Egipcyan, 
calkowicie zbiły przytoczoną wyżej hipotezę. Dziś 
nie ulega już wątpliwości, że koty zaprowadzone 
w Ezipcie przez mężaych królów dwnnastej dyna- 
styi, naležaiy do rasy felis manicułata, „ietn'ającej 
do'ąd w stanie dzikim w Sudanie i Nubii. Z tego 
wynika, że w tych okolicach należy szukać przod- 
ków kota oawojonego przez poddanych Faraonów. 
Koty ta rozmnożyły się następnie na wschodzie, w 
Persyi, wreszcie w Grecyi i w całej Earoçie. 

Kot abisyński zachoweł lepiej ce.hy pierwo- 
tne niż jego koledzy rozpierzchnięci na całej kali 
ziemskiej i zmienieni bardzo pod wpływem warun- 
ków klimatn i żywności. 

Persya jest uprzywilejowanym krajem kotóg. 
Ok:zy rasy perskiej odznaczają Się nietylko gracyą 
poruszeń, pełnoś sią form i bogastwom futra, lecz 
nadto nadają sią dq wszelkiego rojzaja krzyżowań, 
Pani Bullar, której czterdsieści dziewięć kotów figu- 
rowało zaszczytnie na wszystkich konkursach, urzą- 
dzonych w Auglii w ciągu ostatniego roku, usiłuje 
obesnie wyhodować koty perskie koloru pomarań- 
czowego. Barwa ta jest teraz bardzo poszukiwana 
przez amatorów i rozumie się Samo przez się, że 
najmniejsza plamka biała, Szara lub ciemna ujmuje 
znaczną część wartości kota. Waspółpracowniczca 
„Syłviaxa Journal“ dozwolono podziwiać we  wzoro- 
wym zakładzie dla kotów w Biskopgote; „Lonoi*, 
„Primevere* i „Bouton d'or:* trzy prześliczne koty 
barwy zł tyczerwonawej, bez Żadnej odmiany. 

Mały dwatygodntowy kot perski, którego 
gzerk6 posiada odcisń pomarańczowy kosztuje 65 fr. 
samoe o 25 fe. drożej. 

Koty perskie czarne, z odcieniem niebieska- 
wym, gą niemniej cenioąe od persów pomarańczo- 
wych, a nawet na ostatnim konkursie kotów odnio- 
sły zwycięstwo. Prześliczny okaz tego koloru, na- 
teżący do pani Hering, otrzymał medal i puhar — 
najwyższą nagrodę, javą dotychczas obdarzano kota, 

Kaprysy mody zwracając Bię ku  wsch:do ti, 
nie zatrzymują się w połowie drogi. Nawet repu- 
tacya kotów perskich w ostatnich czasach cokolwiek 
została skonprowitowana i na widowni nkazuje się 
kot Gyamaki, który między innemi ma tę zasługę, 
że jest rzadki i kosztuje bardzo dużo. Każdy z po- 
tomków, który wydała na świat sławna kotka, kró- 
lewą Rheą zwana, oceniany jest m 500 fr. 

Współpragowniczka „Sylvia's Journal“ miala 
sposobność oglądać te cenne kocięta, wychowane 
we flaneli. Mają one oczy niebieskie, nozdrza cze- 
koladowe i szerść kremową. „Ish gonealogia jest 
w porządku. Są to potomkowie sławnego Tiann, 
który ujrzał Światło w Bangkok i sprowadzony zo- 
stał następnie do Anglii. h 

Jak syamozycy zwyciężyli per.ów, tak z ko- 
lei koty malajskie otrzymują piecwszeństwo przed 
gyamskiemi z tej racyi, iż pochodzą z dalszych kra- 
jów. Te Koty przyszłości są Czarne, jakby były wy- 
rzeżbione z hebann. Ze swą Szerścią krótką i błysz- 
czącą przypominają małe pantery z Jawy. Gdy 
lady Courbail wysłała na konkuras te koty, nie ma- 
jące równych gobie, powitał je powazeckny okrzyk 
podziwu i od tej pory stały mię sławne na całej 
przestrzeni królestw Wielkiej Brytanii. 

Ponieważ wszystkie medale mają strony od- 


Galicyjskie listy zastawne s3 obec- 
nie nadzwyczaj tanie, wskutek czego polecamy Za- 
mianę jako nadzwyczaj korzystną. 


a T 


wrotne, więc mają je i medale otrzymane na kou- 
kursech kotów. Błędnem byłoby mniemanie, że 83- 
memi różami usłana jest droga hod: wców kotów. 
Nie ma zawodu, który wymegałby więcej stzrsń, 
więcej czujności i który w wielu ra ach narażałby 
na większe zawody Paiile pani Baller i pani Her- 
ring wymegają wielkiej pieczołowitośsi. Należy 
dbać, by miały zawsze cieple mleko, świeże mięso, 
ryby duszone w ryżu i biszkopty, Wszystkie sta- 
rania nie zapobiegają jednak licznym chorobom. In- 
fluenca, broachitis, zapalenie uszów i paraliż co rok 
gubią najlepsza okazy z pośród wychowańców pań 
Buller i Herring. Rusy z krajów ciepłych z trud- 
nością znoszą dżźdżysty klimat angielski. Sławny 
kot syamski, wystawiony przez czas krótki sa prze- 
ciągi powietrza w pałacu kryształowym, gdzie go 
podziwiała publiczność, tegoż samego dnia zdechł 
z przeziębienia. 


Głosy publiczności. 


„ Ze Skałatu nam piszą: Epidemia cholery 
niepokojąca kraj nasz, wystąpiła w mieście naszem 
od dwóch tygodni groźnie. Ogólny zastój, utru- 
dnienie komunikacyi i odwołanie targów spotęgowały 
znaną powszechnie nędzę większej części mieszkań- 
ców Skałatu a w następstwie tego, brak należytego 
pożywienia przyczynia się do gwałtownego roz- 
powszechniania się choroby. Położenie ubogich mie- 
szkańców tutejszych jest rozpaczliwem, bo wobec 
ciągłego niastety wzrostu zarazy, każdy biedak tra- 
cge otuckę uważa się już naprzód za niechybnę 
pastwę nieubłaganego wroga. Ofiarność miejscowa 
nie może nawst w części zaradzić najgwałtowniej- 
szej potrzebie. Konieczną tu jest pomoc publiczpa. 
Zawiązary w celu zwalczen a nędzy, obywatelski 
komitet ratunkowy uprasza przeto o nadsyłanie na 
ręce sekretarza edwotata Dra Ehrlicha w Skałacie 
datków na cele zapobieżenia rtzszerzaniu się gro- 
żnej epidemii. Za komitet ratunkowy: 

Ks Marcek Chmara, prob. — Dr, Ehrlich. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 6 listopada. 

(Z) Wiadomość o koncentracyi wojsk sy- 
beryjskich koło Władywosioka wywołała pe- 
wne zaniepokojenie na targach zagranicznych, 
zwłaszcza w Loadynie i Berlinie. Jakoż Ber- 
lin począł nasyłać nam nasza walory zuaczne- 
mi partyami, co w pierwszej chwili wywołało 
zniżką walorów bankowych i kolejowych, wnet 
jednak dalsza haussa rent zagłuszyła wszelkie 
inne wpływy. A haussa ta idzie naprzód praw- 
dziwie crescendo, dziś n. p. płacono za rentę 
wspólną juź po 100%, a zamknięto ją kursem 
10035. Takżə obie renty koronne poszły w gó 
rę o 20 ct. Zwyżka dzisiejsza obejmowała targ 
rent, walorów bankowych i pizsmysłowyoh, 
natomiast kolejowe obniżyły sią cokolwiek, po: 
mimo wniesionego przez rząd projektu upsń: 
stwowienia czeskiej kolei zachodniej, tudzież 
dwóch małych kolei na Morawie i Szląsku. 
Spekulanoi jednak zawiedli się w swych rachu- 
bach, liczyli bowiem na to, że akcyonartynusze 
gzeskiej kolei zachodniej otrzymsją rentę w5- 
kupna w sumie 1,800 000 zł., tymczasem w prc- 
jekcie rządowym wyznaczono im tylko rentą 
1,683.000 zł. Przez nabysie tych linii powiększy 
się sieć kolei państwowych w Austiyi o 470 
kilometrów. 

Ostataie notowania: 

Kredyty austr. 384'10, węgiarskia 48825, 
Anglobaski 176:—, Uniany 29750, Baukvsreiny 
15260, Lóuderbaaki 28020, Ludwiki 217:—, 
OCzerniowieskie 28950, Elbethète 273:50, Renta 
pspierowa 10035, sabras 100'40, ausiryacka 
złota 12385 4, anst». ranta wal. ksz. 9895, 
węgiersxe slota 12285 49/, wągisrsza renta wal. 
kor. 97:30, dakai 588—, 20-frazzówza 9'89 —, 
marki 12'19 —, rubie 1'35'/, 

Wiedeń 6 listopada. Spivytus 16, Rzepak 
na styczeń-luty 1065—1075. 

$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 5715 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galioyi 381 sztuk opasowych 
i — chudych. Nie sprzedano 411 sztuk. 

Płacono: galicyjskie 61 do 65°00 zl., węgierskie 
54—69'00 zł., zinnych krajów koronnych 54 do 
70:00 zł, krowy 22—32'00 zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 2450 do 60 zł. za sztukę. 

$ Gubernatorem banku dla krajów koronnych 
zamianował Cesarz hr. Maksymiliana Monte- 
oned0]:-Laderchi. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Poszt 8 listopsdz. Na wcezorajszem posie- 
dzeniu sejmu węgierskiego prezydent Banffy 
zawiadomił zebranych o śmierci cera i pod- 
niół, że oox współozucia jakie żywić musi ka- 
dy w tym wypadku już przez samo poczucie 
ludzkości, nie można zapominać takża 1 o tem, 
że Aleksandra III łączyły węzły przyjeżai z 
naszym ukochanym królem i że był on pod- 
porą i orędownikiem pokoju i jako taki cieszył 
Się powszecobnym szacunkiem wszystkich oy- 
wilizowanych ludów. To też godzi się w chwili, 
w której sympetys całej Europy towarzyszą 
zmarłemu w jego ostatniej pielgrzymse, wspo- 
mnieó o nim z uszańowaniem i wyrazić kon- 
dolencyę. (Haczne oklaski na prawicy, w cen- 
trum i na ławach stronnictwa narodowego). 

P. Kolomana Thaly ze skrajas) lewicy 
zażądał głosu i oświadczył, że daləkim jest oł 
tego, ażeby o przyjacielu naszego ukochanego 
monarchy wspomnieć inaczej jak tylko z usza- 
nowaniem, skonstatowaó jednsk musi, że na- 
wet w tej smutnej chwili nie może zapomnieć 
o tem, iż w swoim czasie armią rosyjska wtar- 
gnęła do ojczyzny węgierskiej i stłumiła rach 
wolnościowy Węgrów. O tem żaden patryota 
węgierski zapomnieć nie może, to też zdaniem 
mówoy nie uchodzi przyjmować owej kondolen- 
cyi bez dyskussyi i bez wspomnienia owych 
smutaych chwil. W końcu wskazał mówca na 
zajście, jakie miało miejsce w parlamencie au- 
stryackim i oświadczył, że nie zgadza się na 
przyjęcie wniosku prezydenta. -g 

Za wnioskiem prezydenta przemawiali pp. 
Horanszky i Teodor Batthyany, poozem przy- 
stąpiono do głosowania i przyjęto wniosek pre- 
zydenta wszystkimi głosami przeciw głosom 
skrajnej lewicy. -si E. 

Następnie wniósł minister sprawiedliwo- 
ś0i projekt ustawy zniżającej ustawniczą sto- 
pę procentową: z e 4 

W poniedziałek rozpożznie się debata 
budżetowa. 

7 Wiedeń 8 listopada. W komisyi ekonomi- 
cznej toczyły się wczoraj dalej obrady nad pe- 
tycyą rzeźników wiedeńskich o otwarcia grani- 
cy rumuńskiej. P. Neuber, z lewicy, żądał zwo- 
łania ankiety celsm gruntownego zbadania tej 
sprawy. Posłowie Kraiński, Szczepanowski i 
Jędrzejowicz przemawiali przeciw otwarciu gra- 
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nicy, wykazując, że zadałoby ono zabójczy cios 

rolnietwu. P. Fontnier wykazywał, że nej- 

lepsze bydło galicyjskie i bukowińskie idzia do 
Niemiec, gdzie dr: go za nie płacą, a mim? to 

mięso w Niemovech jest o wiele tańsze, aniżeli 
w Wiedniu. Hr. Zedtwitz dowodzi, że droży- 
znę mięsa wywołują tylko niesumienni speku- 
lanci. | 

Dziś ma zapaść ostateozas dacyzya. 

Liwadya 8 listopada. Wczoraj odbyło się 

z ogromną pompą przeniesienie zwłok cara z pa- 
laou do cerkwi. Za trumną szedł car, carowa- 
wdowa, narzeczona Cara, wszyscy wielcy ksią- 
żęta i wielkie księżae , tudzież oboy książęta. 
Droga z pałacu do cerkwi ubrana była w pal- 
my i wawrzyny i oświecona pochodniami. Na- 
przeciw głównych wrot cerkwi ustawiono kom- 
panię honorową, a tłumy ludności zaległy plac. 
Car i wieloy książęta wzięli trumnę na swe ra- 
miona i zanieśli ją na katafalk, poczsm odpra- 
wiono nabożeństwo żałobne. Po nabożeństwie 
wpuszozono ludność do cerkwi, aby uklękła 
przed zwłokami zmarłego cara 

Wiedeń 8 listopada. Cesarz przyjmował 
wozoraj na audyencyi prywatnej nowomiano- 
wanego uiemieskieg» attachó wojskowego, pod- 
pułkownika hr. Haelsen-Haaselera. 

Tryest 8 listopada. Przedwczoraj wieczo- 
rem zgraja podpitych wyrostków wyprawiała 
awantury w Citta Nuova, przeciągając ulioaroi, 
wnosząc okrzyki na oześóć Istryi, a iżąc Sło- 
wian Po drodze przyłączyły się do demonstran- 
tów cegromne tłumy, powwżniejszych eksoesów 
jedask nie było. 

Baden 8 listopada. Aroyksięcia Rainerowi 
omel nie zdarzył się wczoraj niesz”zęśliwy przy- 
psdsk. Gdy rano odbywał przejażdżkę kon: 
ną, potkaął się koń i runął na ziemię wraz z 

jeźdżiem. Aroyksiążę powstal jednak z mie- 
mi bez obcej pomocy, w'iadł napowrót na koń 
i pojechał dalej. 
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HOTEL IMPERIAL 
KRZYSZTOF JANOWICZ 


we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3. 

Daia 7 listopada przyjachali: L. hr. Dębicki 
z Jaworowa. N. br. Mokrzycki z Rosyi, A. br. Va- 
dasz z Agram H. Dolańaski z Grębowa. J. Kocha. 
zowsii z Olszyay. J. Glikson z Krakowa H. dr. 
Halpera z Stanisławowa. B Pilatowski z Brodów. 
J. Schwarz A. Wechle: i O. Herz z Wiednia. A. 
Palm z Drezna. dJ. Żarski z Siedlee. E. Kingler z 
z Insbrnku. 


Á 


Nadesłane. 


ilubrykn te nie ponkodzi sd Redakcyi, nie bierze teå 
usm ix Siebie a2 złą dudnej odpowiadziainosa. 
Doktor praw (uniwersytetu lwowskiego) 
przygotowcje kandydstów do egzamiaów państwc- 
wych w jak najkrótszym czasie. Adres w biurze 
dzienników Plohns. 


ZMIANA POMIESZRANIA. 
Specyalista chorób usza, nosa I gardła 


Dr. J. Reinhold 


mieszka obacnie przy ulicy Bykətuskiej licsba 21. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
Dentysta 


Dr. 8. Reinhold 


miasska obe:mie przy ulioy Sykstuskioj liczba 21. 


Spacyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. STANISŁAW SOCHANIK 


b. lek. klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 
Ordynuje od g.11—12 iod3 -5 pl. Bernardyński l 15,1, 


NM. JONAS« 
dom banxuowy I kantor wymiany 
wu Iliwowłe ulica Jagiellońska 1. 3. 
SW kupuja i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe (| monety po majdokłalniej: 
szym kursie dzienaym. 


PROMESY 
j L i 

na 3°% losy austr. Zakładu kred. ziem. 

I emisył 
po 1 złr. 50 ot wraz ze stemplem. Ciągnienie 16 listopa: 
da 1894. Główna wygrana 90000 koron 

i na losy Węg. pożyczki prem. z r. 18*0 po 6 złr, wraz 
ze stemplem. (Promesy na połówki tych losów po B złr. 

wraz ze stemplem). Ciągn'enia 15 listopada r. b 
Główaa wygrana ko:on 320.000 względ ie koron 150.000 

Przy zamówieniach z prowiacyi uprasza się o do- 
łączenie 20 ct. na portoryum, 


ENEA 


| 


Rask aałełenia 1852, 
AVGUST SCHELLENBERG | SZYK 


Dom baakowy ł kanio wymiany «e Lwowie elias 
Kerala Ludwisa L 1. 
kapuje i sprzedaja wazelzia pa siery wariościowa, 
PROMESW do ciągnienia 16 listopada 1394 na 
na 8°, losy austr, zakł. kred, ziam:3k, I em, po 
złr, 160 wrar za stamplem. Głógna wygrana 
90.000 koron. 
Wydwwałotwo qusey Losowas „NADZIEJA. Pre- 
ammeraia rJowwa "30. Na growiacyi al, 173). | 
Złacania z prowiacyi załatwia wię jak najtaniej 
edwrotnę powztj. | 
A —— 


| 2 OO OC 
Lwów aia 8 listopada. (Z Ixby handlowęjj. © 
kKiye© za sztukę: ej gal. Karola Ludcise 
300 sł. m. k. 416'-- do 319'—, Kolej Lwow -irera Jzodk: 
yo 406 ami. w. 289.— do 292.—. Śaaku bkiyoieddzay 34 
200 a. w. u, 418— do 428— : 
R amtaa sa 160 w, baw. kipo a: 


w z z ly o Es 


maa 
b aa 100 m: Galio, fuadagu PITS EIE 
å’, 26.70 do 9740, Gakuw. fquduaru a wa. z I 
10170 do —.— Kom, hunku krajowego K, 9. a. ©. : 
102— do 202770, Pożyczki wrajowej u'e 105— do — - 
4'|.' 100— dolua? A, uroży iud 96-80 de n'se Gl 
a oku 1088 9580 do 96*50. 
i Monety., Dakai oasnraki 686 da 695 ułąpotso» 
w: 06 do 995 wóliraperyał 1016 do --—, Haai 
roayjeki srebrmy ory pugłarow? 1.34 —da 188 — A03 as 
rak miamieckio G0'8U és 31-25 
A 


Wiedeń dnia 7 listopaia, (goiz. LL w połuds 
Kredyty 391.25, rrei wągiarskia ~= -, Asgiav 
17760, Umiony —.—, Bankveremy —,—, Lac: 
derbanki 283.75, Akoye tytoniowa 232,50, tests- 
bahny 885'26, Lomb. (a Eup.) 109:76 Rłvattala — — 
Benta papierowa —, —, lienta węg. 40/, kor. -—, — 
Renia węg. złota 4Y, —=—, Aliping — —, rs 
61-05. Losy tar, — —. 


Kantor wymiany. 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizyi 


"OERA 


przez Florencyę Marryatt. 


(Ciąg dalszy). 


Naglony pizz zecną małżonzę, pan Con- 
way Jones ndal się na górę i zastukawszy sil- 
nia do drzwi, cdezysł się z za progu: 

— Przychodzę ze zleceniem twej pasi. Jakże ; 
wię czajesz, panno Weroniko? 
— Otworzę panu zeraz — odrarł z wnętrza 


znużony złoa Very, która podniosła się z krze- | się, domyśliwszy się z łatwością, co skłaniało: myła twarz i oczy zimną wodą i drżącą ręką 7 
zaplotła rozrzucone w nieładzie włosy. Potem | tej pory Vera odzyskała już o tyls panowanie 
zaczęła pakować swoje rzeczy, a przez tan czas | nad sobą, Że zbytkiem pomięszania nie zdra- 
jedno tylko pragnienie rozpierało jej piersi... | dziła przed przybranym bratem, ani krewnymi 
aby ooprędzej, ach, ooprędzej uciec jak najdalej | tajemnicy zawiedzionej swojej miłości. Czuła 
z tego miejsca. Czała, jakby bryłę lodn, tam, 
gdzie niegdyś miała serce; oczy jej były suche, 
włądze umysłowe odrętwiałe, a tekie śmier- | go ic 
telae znużenie ogarniało jej członzi, Że misi chociaż okazał się jej niewiernym, serca bie- 
była zdolną nawet odoenwać jakiegokolwiek | dnej dziewczyny nie prrestało neleżed do nie- | 
wzruszenia. Nia było jaj żal opuszczać miasta, į go tak wyłącznie, jak w chwili, gdy zaprzy- | 
w którem znsjdowsł sią Gordon R milly, a sięgała mu miłość eż du śmierci. 
myśl dostania się do tych pamiątgowych miejso, | dnia tego zjawiła sią niespodziewanie w mie- 
kióre tök gotąco miegijś” prazięła zwiedzić, | szkaniu Dawida, rozjaśniając samotność jego | przybił przed godziną do przystani Aden i po. 
nie sprawiała jej żadnej radośni. Przeszłość i! promieniem swojej tak upragnionej obsoncści, | zostsć tam miał aż do wieczorą w oslu zaopa- 
przyszłość zarówno byłu jej zapeźnie obsjątsą | choć wydała mu :ię bardzo bladą, wychudłą i | trzenia się w nowy zapas węgla. 
teraz. Zamierzała udać sią do Róvo, gdzie, jak | zmienioną do niepoznania, przypisał to zmę:; 
wnosiła z listu Siostry Maryi, eiotki swojaj, | czeniu, trudnym warunkom życia, uciążliwej |tylko z powodu, żs każdomu z pasażarów pilto 
życzliwego przyjęci: dozna w klasztorze. Miała í służbie, 'lacz nie wpadł wcale na dormysł, 
przy ucbie pewną małą :umkę pieniędzy, którą i życie nieszczęśliwej Very zwichniątsem zosta 
Dawid przysłał jej na wszelki wypadek; ta|na rawsze i że cius śmiertelny ugodził w Sa- | tama był tylkn piasczystem wybrzeżem, spalo- 
więc starczyła ma koszta podróży. To też za. | 
nim jaszoze pani Conway Joues wstała z łóżka, 
Vera już jechała pociągism w :ironę Swago 
przeznaczenia. Z początku nie ruzyjądała się 
po okolicy, ala w miarą jak zbliżała się do Rè- 
ve, uwaga jej mimowoli przyciągnięta została 
malowniczośąią krajobrazu. Zisienisjące kotli- 


ny, zapadła między wklęsłcści falujących wzgórz, ; na bok. Zycie wypowiedziało jaj ostatnie swzje 


sła, aby iś$6 ku drzwiom. 

— Nie, nie! — zaprotestował pospiesznie pan 
C:nway Jones. — Nie życzę sobis przeszkadzać 
pannie. Chcę tyiko wiedrieó, jak się czujesz 
obannie. 

— Dziękuję panu. Dobrza — odparła tonem, 
który kłam zadawał jej słowom. 

— Moja żona mówiła, ża wyglądasz panna 
bardzo mizernie i że choarz bezzwłocznie opu- 
cić Briisenburg. Czy pannę głowa boli? i 

— Bardzo silnie. 

— A raca masz rozpalone? 

— Rozpalone i suche. - á 

— A dreszcze przechodzą cię chwilami ? 

— Tsk; czułam je cały dzień, od rana. i 

— Na Boga! — zawołał pan Conway Jones, 
cofając się parą k:oków w tył przed zamknięta- ' 
mi drzwiami — u panny pewni» zasosi się na: 
jakąś ciężką chorobę. ! 

— Nie sądzą, ranie; ale tradzo przewidzieć. 
Chciałabym coprędzsj dostać s'ę do swoich.. | 

— Rozumie sią, rozumie się! -- potakiwał 
pan Conwsy Jones. — To też przyszedłem w 
imienin mojej żony pewiedzieó pennie, żebyś 
nie odkładała swego wyjazdu. Gorączki złośliwe ! 
grasują w mieście; to teź gdybyś się panna; 
rzzchorowała obłożnie, a mnie wypadło negle | 
wyjechać, zrstałąbyś pozbawioną wszelkiej opie-! 


EQUITABLE 


rovo WZĘGOWKOMIE AWYCAYM 
drużiem |), 6$. od wyraza tha- 
stym zaś drakiem 3 ct p 
Znakomite tutki nieklejoze Niemo- 
jowakiego, zbadane przez miejskie labora- 
toryam, sa do nabycia we wszjetkich 
fikach. 6 


LJ 
Gl. Zimorowicza 
gmachu Sokoła, 

do 10 z rama i 


Rozprawa 
Priessnitz, Rikli, 


ERROR RZ PO | PAPA W AM MA 


| to. Mcgę wiąo jechsó jutro? 


(Berger) 
tra-|od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skóznych, mieszka obecnie 


Na żądania Posadnik pocztą zł, 1 BO. 


PRZEGLĄD 1 


ki. Diatego daleko zdrowiej i lepiej będzie dla! częły przez okienko, spojrzała na nie ze smu- 
ciebie na wsi, a moja żona za względu na twej tniejszym cd<łsz uśmieshem, mówiąc sobie w 
dobro postenowiłą nie stawiać ci żzdnych prze-| duszy, że ten świtający na niebie dzień był 
! dla niej początkism nowej ery życie, sząrego, I 
— Pani iest bardzo dobrą. Dziękuję jej za: bezbarwnego, jak jej sieroca dola, nad któ-ą | ujętej w ramy dawnych wspomnień. I ciche 
| nigdy już, nigdy nie zajaśnieją słoneczne blaski į łzy potoczyły się z jej. cczu ra myśl, ileby 
*|nieboszozyk ucierpiał, gdyby był przeczuł, ża 


szkód w wyjeżdzie. 


— Naturalnie, choóby najwazsśniej. A żs, jak! szczęścia i miłości. 


panna wiesz, moja żona jest bardzo delikatną, | 


abyś wyjechała, nie widząc się z nią. Ja sam, 
cznajmię jej o twoim wyjeżdzie. | 
© Vera pomimo swego smatku nśmiechuęła | 


jej chlebodawców do tak skorego przychylenia 
się do jej życzeń. 

— Zastosują się do pańskiej woli — odparła 
łagodnie. i ? s 

— I rozumie się, że w tych warunkach, kiedy 
nas panna opuszczasz bez uprzedniego wymó- 
wienia służby, nie możesz wymagać, abyśmy 
oi wypłacili pensyą — kończył Conway Jones. 
— Narażasz panna moją żonę na wielką nie- 
dogodncść i dodatkowe koszta w wyszukaniu za- 
stęsczyni xa twoje miejsce. To też powinnaś 
sią oddelić spokojsie, bez żadnych awsutar. 
Nie.h pan bedzia spokojny o to — od- 
parla Vera. — Jestem aż nadto wdzięczną, że 
wolno mi jest opuśció służbę na jakichbądź 
wsruakach. 
— I nie będziesz się panna ociąrała z wy- 
zdem? — mslegał pan Conway Janos 
— Opuszczę miazto jutro rannym pociągiem 
— zapewniła Ve'a bardzo znażoną. 

Ta rozmowa wyczerpała ją do reszty. Pre- 
gnęła coprędzej pozostać sam na sam ze swoją 
koleścią; to też gdy pan Conway Jones oddalił 
się, usiadła napowrót, jakby przed trupom nej- 
droższej istoty, przed widmem rczwianych sx0- 
ich nadzei i wpatrywała się w nie oczyma, 
którysh sen nie chciał nawiedzió aż do rana. 
A gdy viavwsze brząski jutrzenki zaglądać za- 

Reprezentacje dla Galicji I 
Bukowiny we Lwowle 
ulica Wałowa 25. 


ja 


41 amsi S 


} Dels Biada jej nieszczęsiej! Czomnż doczekała j ia jego uxoochana, € 
a ja zmuszony jestem pilnować, żeby nie nara- ; tego dnia i czemnż wtedy, gdy uśmiechała się jistota, w tax smutnych okolicznościach szukać 
żałs swego zdrowia, zatem muszę rannę prosić, | jeszcze do życia i ono do niaj, nie pochłonęły | będzie kiedyś schronienia w tem rodzinnem 
jej ciemności grobu ? Byłaby choć lapsze wzpo- Í jego miejsu, do którego tak tęsknił przez dłu- 
gie lata wygnania. Dobrzą, szozęśliwie stało się 
Gdy rozjaśniło się na dworze, wstałe, prza- | din niego, że nie doszekał tej chwili! 

Około południa pociąg stanął w Rtve. Do 


mnienia uniosła z sobą ze świata 


nis 9 Hstopada 1394, 


wo 


raczej niż na sisbie samą, 


mo jej setce. ) 
I tak przeminął tan 


pola rozłożona w słońcu, wartkie strumienie 
skaczące ze skały na skałę, tylokrotnie z labo- 
ścią opisywane jej przez ojoa Józefa, przemó- 
wily do niej całym czarem piękności swojej, 


sercem  wypielęgnowana 


bowiem, że przez wzgląd na Gordona Romilly 


stosunku utrzymać musi i nadal, bo; 


u 


Po wszystkiem, co przeminęło bezpo- 
zostało tylko wspomnienie wyryte 


słowo. 
wrotnie, 


matu. Dla niej wspomnienie to rozdzierejącem 
było, ale świętem jak ołtarz, na którym w ca- 
łopaleniu złożyła dziewicze serce swoje i 
wszystkie najszlachetniejsze porywy duszy, 


niego było ono żródłem wieczystej zgryzoty, 
która jadem goryczy i bólu zatrawała mu każ: 
dą myśl, każdy czyn pozostająty w związku 
z przegałością. ' 

~> A te grzesałość, opromieniona szczęściem, 
owiana tęsknotą, ku której bezwiednie rwał 
się niesforny duch jego, szamocąc się w dc- 
browolnie narzuconych na siebie pętach, wy: 
dała mu się jeszcze piękniajszą w zestawieniu 
z teraźniejszością, gdy w parę miesięcy potem 
otrzymał w Paryżu list, przesłany mu z pod 
| dawnego jego adresu, zawierający te proste 
słowa, ręką Very skreślone na skrawku papiern: 

„Je te pardonne*. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Dwa lata upłynęły od tej pory. Okręt 
enka“, należący do wschodniej kompani‘, 


tajemnicę wzajemine- 


To też gdy | St 
„Su 


Wielki popłoch panawa? na pokładzie nie- 


że | 


) | było po kilku tygodniach, przebytych na peł- 
o 


nem morzu, dotkuąć sto; ą stałego lądu, choóby 


|, nem od slonecznego żaru, ala dlatago, że pierw- 
najweżaiejszy okres! szym przedmiotem, który wpadł im w oczy za 


w życiu Very. Dzieje miłości jej i krótkotrwa- ' zbliżeniem się do portu, był widox usz%odzone- 
| ego szczęścia należały już do przeszłości, któ- go i osiadłego na mieliźnie statku, który wy- 
rą dzień każdy odzuwsł w dal. Księga jej ży-, przedził ich o tydzień. Na brzegu powitąno za- 
wota, zawierająca zaledwie kilka słonecznych | łogę wiadomością, ża musi przyjąć na swój pokład 
kart, doczytana została do końca i odłożona | wszystkich pasażerów i cały ładunek rozbitka. 


(Ciąg ńalszy sażtąpi). 


milionów 6. Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadsk dożycia i ubszpiaczenie rent Bystom tontynowy poręczs po.20 latach zwrot 60—70? 
, ; wszystkich wpłaconych premyi jalzo czysty zy sle. Ubezpieczenie pozostaje nadal. 


15 przwie naprzeciw. 
Ordynuje od godziny 9 
od 3 do 5 popołudniu. 


Kalosze 


rosyjskie, obuwie i ziiową 


K SEIPP 
jest do mabysia w księza”ni p. Nta 
rzyka. Cena 30 crt, 


stawie przeko 


CI TJ ają (Ksto- „BAŁABANOWKI plac dóybumaliki liczha 1. 
ik) poszakuja posady we Lwoaia od 15 A E 

bm. lab od i gruduia. Dr. B. posie rə- starej, żytniej wouki. 

alante Lwów. 3176 3—8 Na dźdżyste i zimne powietrze jedynie 


Kraszewskiego 19a i Syksinska 
5a parter I i Iigie piętro mi*szk.nia po 
5 jo z przynalażytościami, oficyna 2 
vokoje, kuchnia zaraz do wynajęcia. Biż 


nicznie na uzt:ćj 


sza wiadomoć u właściciela na miajscu. WE zamówieniu odwroiną pocztą 
KAWALER GPD C 
inteligentny, lat 30, na rentowsem siano- Karola Balłabana | Farby olej ne z 


wisku, posiadający 4.000 złr. gotówki po 
azukuje tą diegą, z braku znajomości 


Dr. Ant. Roicki ak 
| 


Każdy miał sposobzość na wy- 


najzdrowi a wódka, 


iak. 
2 butelki ważą 5 kig. które przy ła- 


we Lwowie 


| 


bieliznę poleca 


Magazyn M. frina 


am6 się o dọbrosi 


która dziła hygie- 
indzki lepiej jak ksżdy 


MPEG lakiery, pokosty, pędzie i wszel- 


towarzyszki zycia. M, N. pozte -restante 
Miłków nowy. 3194 2—3 


Polska szkoła na cytrg. 
D>ieło do samols*'nej nauki 
przez dyraktora i ruuczyciela gry pa tym 
instrumencie Wład. Mańkowakiego napi 
pasa i przez wszjatkie pisma za pajlep 
sz3 uznana. W eles. kartonowej opr4wie 
zi. 3. do nabycia we wszysi'ich  kejęgar 


| jcnlające żołądek 
but lks 66 ct. 


Lerowie. 


Słowackiego 1. 
poczty. 


Wino kuracyjae  dalmatynskia 
*zorwona, przeciw nuiedokrewności, wzmaą- 


polaca handel win i deli- 
katesów M. Baląsa, ró 


Adwokat dr. Fransiszek Soroń, prze- 
niósł swg kancael ryę do domu przy ulicy 


———w PN 


kie matarjały farbowe 
poleca Tj 


Leopold Lityński 
Lwów, Grand Hotel 
obok Kasy oszozędmości | 


NAN MA skagort na prowiacyę, 
Na żądznie cenniki gratis i franco, 


i pomagające trawieniu. 


4 Brajsrowskiej we 
' 8£01 8-8 


5 1 pietro cbok giównej 
B3U5 1-3 


nia:h, jakoteż n nak'adcy. Nabywającyu 
dzieło to wprost od nakłądcy, przyełażajj 
nabycie za rzetelny cerę włatnego, fabry- 
cznęgo kosztu sł. 6 doskorąłej nowej 
prez autora wypródsuanaj koncertowej 
cytry, w pud ika wra z wazelkiemi przy 
należytości*mi, Osobno cytra ta nie sprze- 
daje się: w handlach muz, cznych «= dwój 
nasob tyle kosztojs: sprzedaje się zaśjj 
tak tanio dlatzgo, żeby 1rozpowszechniać 
grę nn jak wdzięcznym initrmx encie ) 
tem łatwiejszej sprzedaży powyższej ez*o 
ły. Adresowac należy do nakłądcy: 


Stanisława Köhlera 


Lzęść |. 


oprawuy kłr. 


, RZECZ O ROKU 1563 


Wydanis nad: wyczaj ctarsana — wytłoczome umyślnie na ten csl sprowadzo= 
nemi czcionkami, 


Spółki Wydawniezej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


ao wshycia we wszystnich ż sięgarniach. 


W tych dniach wyszła oddawna zapowiadana : 


dzieła ST. KOŹMIANA Lt 


!!z białych ficłków!! 


Jana lhnatowicza 


Alojz 


ul. Halicka liczba Il. Kraków Sukiennice I. 20. 


Drzwi, Okna 


i inne roboty budowlane wykonuje po cenach umiarkowanych 


Fabryka parowa Karola Hornunga 


Lwów ulica Cicha I 3 i 5 telefon Nr. 


Ma na składzie wielki zapas, suchych dębowych I sosnowych deszczułek posadz: 
kowych. Zamówienia z pr wizcyj uskutecznia sie natychmiast, z układaniem lub też bez układania. 


Z TUE ZER TRECZ 


PERFU!3IY 


PESTS 


wynalazku 


we Lwowie 
flakonik I ztr. 
Sklepy własne ul. Kopernika I. 3. 


i Czerniowce, Rynek I. 2. 


RZE) 


wośő 1 


o FTSE KZ 


IN 


„Linoleum Glazura Emailowa do podłóg 
majpralrtyczniejsiky lakier do podłogi, 


Jedyny i wyłączny skład ma Galisyę u 


ego Miibnera 


m, w fce, str, 25°. — (Cena za egzemp], trwale a ozdobnie 
3 (pod onaską złr 3-25. Na papierza holeaderskim (tylko 25 
tgzemylasay). broszurowana, złr, 6. 


NAKŁAD KSIĘGARNI 


2678 | | 


ul. Batzego 28 we kw:wie, 35 
KĘ 5 277 AL 
Za na ar | 

Sprzedam parcelę pod udowe cz'e | 
rych demów, Franciszkańska 15 2094 


Karol Bażłaban 


poleca 
Ma ło deserowa słodkis 1 klg. 
1:44. 
Masło deserowe 1 klg. 120. . 
Masło świeże gozpcdarskie 1 klg. 
1 złr 


Prawnik poszukuje lekeyi Zgłosze 
nia Jurkiewicz, Lwów plac Bema 1 
3207 1—8 


a 


Aja le 


Ekonom poszukiwany zaraz, Zgło | ===emozi 
szenia z kopią świedectw i podaziem wa |? 
runków adrexorać do zarządu dób- Nis|. 
mirów. Nieawzglidnione gpozsrtaną bez| | 
odpo: isdzi 8201 1-8 |4 

Wyboree wino białe, stołowa, czy- 
ste i :atrralne lite 0 ct Czerwone na- 
tur.łne bardzo dobre 60 ct. lite poleca 
banil-l Woj.i*chowskiego róg ul. Akado 
mickiej. 8200 1? 

Prześliczna nowa iampa wi»:zna, 
w stylu goryskim z 13 świętymi asosto 
lami, urządzcna do formowzn'a s raaio 
rami inb bes jeat ra cene 40 zł. do 
aprze'ania Na Żądanie wysyła fotog:sf e 
tejża Pracownia bronzownicza Uścieńs" 
i Sknaryel Lxów Halicka 1%. 3199 1-3 


Do wydzierżawienia zar.z młyn 
murowany, wodny o 4 kamieniach w 
Glinnis, j dna miła od streyi kolei poczty 
Zb rów. Zgłoszenia kompetujących u wła- 
Ściciela we Lwowie totela Żorża Nr. 5, 

3:95 1-3 


Lekcył czytania konwersacyi or o- 
grafii i gramatyki w jezyka nie uisczim 
tak w doma jak i po za d men adzia'a 
zą sakromnem wysagrodzaniom si-rota p 


Fran 


profesorze gimnazya nim Ana: Blaker | =w= 


ui. Piektruka 1 25 D. I pistro. 1-1 


W majątku Liski, pocztą Hal! 
cze, rtarya ko'ei Belz są do 
sprzedania 2 konie wierzcha 
we. Koń kasztan bez odmiany 
4 letni 155, miary, pół krwi 
angielskiej, klacz stalswo de 
reszowata 5 'etnia 15 miary 
pół krwi arabskiej, 


morr: 


Odpowiędzielny rrdskter Ludwik Maelowski 


W mccy będąc: ubezpie: zenia 
Ogólea kwo a fund szu gwarancyjnego 
W uszsęlzia płrtniczym o. k. mińtweter twa dzponowan4. 
Spscyslna rezerwa dla austrycckiej filii 
w uustr złotej wspóluej rencie zir. 58% 4000. 


Dyrec ya dla Au>tryi . Wiei nh 


Towassystwo bankowa i kantoru wyinisny pe 
Z - = i S 
schelienberg i Kreyser RE 
ws Lwowie, plac Halick 1. | n - #0232 6 ada 
pO ZCZRZE SIETOM A RK PAŃ: 
i aa || 
Nono otworzony Magazyn pod ,BATORYME f 22s 
we Lwotià «liga Batorego l. 15 (naprzecdly nowazy Gmacha Sprawisili. KE 
wości, poleca szej bigato zaopa'rzody Bsiad towąców modnych eei: E A 
galanteryjn7eh jakoto: biełizng, kola'erza, mansze y, krawaty w najn? szych o # 
fasonach i ces niach, rexawie:ki, laski pa'a'0ls anzieliria kalosza Aams-y. E— 
k=ńatie, przybory do podróży, jakoteż pertameryę angialska i franc tk po jak 5 
najtańszy: h cenach, Zamówionia nal.6 20 wysyła 116 raaxzo odwsotną poceta. Z 


cuskie Tow. ubezpieczeń na życie 
w Paryżu 
zajożoże w roku 1857 
Stan 81 Grudnia 1593 


Fr% 360 milionów 

F:k 90 mil onów z 
RR 

| WVahbriug orsirasse 2, ein 

Ajencya główna dla Galicyi 


Mm L---->>„>)>)> o A ______—_____ 


Cowirisxe sz Goxap 


Bom założony w roku 1850. 


Francya w Cognac. Francya 


PRPREM ZY m 


6 
ia 


g c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


jo kursie dzieneym najdckładniejszym, nie 


jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4j, pro. listy hipoteczne 
B/. listy hipotsszna 
c 


4 listy Towarz. kredytowego ziemskiege 


40/5 ilsty zast. Banku krajowego 

5o/, Oblig, komunalne Banku krajowego 
4'/.0/, pożyczzę krajową qaliayjską 
4°i; pożyzzkę kraj. galic. kzronową 
Ka psżyszk? propiaacyjną 


à e a i 
43, peżyezką węgierskiej 
A, » ,  propinżeyjną wągiorską — , 
57, węp'orekie Ohilczcya Infomnizecyjna | 
k'óre t» papiery Kantor wymisny Barku hipstecznego 
zawsze nabywa i spizadaje 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego prayj- 
muje od P. T. kupujących wszelkie wylosowsne, a już 
platne miejscowe pepiery wariościowe, (udzież zapa- 
die kupony za gotówkę, bsz wszelkiego potrącenia, 
z88 zamziejscowa, jedynie za potrąceniem rzeczyw.siych 
kosztów. 

w. Do efektów, m których wyczerpały się kupony. dostarcza nowych arku- 

33% szy kuponowych, za zwrotom. kosztow, które sam ponoai. 


= 
R” POWGIRETOOYOGE TECZCE: W. s E 


Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz 


Papler a fabryki Bregi Fijałkowniriah 


Lwów, Rynek 1: 38 3210 1—8 


z KSN 


DLR 


Kantor wymiany 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


licząc żadnej prowiasyi. 


premiewanu 


bez grezall 170% 


Basku krajowego 


gelicy]ską 
hukowińską 
koloi państwewój 


po cenach najpr:ystępniejszych. 


m wk | py A O AN, 0 


„SA Liz. pasise Z 
Przy nadch ua, ycu Świętach magazyn został zaopatrzony w olbrzymi wybor 
- zabawek najnowszych 


Wy- 


zx . ka 
R t~ 

M $- 13 
EE) s "R 
we sg h 
= c 
FEC 
233: 
= Sa SE 

cm 2.2 
Z a "2 
= wW ef 
im a5 
>< a BAR 

LJ 

. 


* cgobiście zakupitnychow Paryżu, N: rymbeedzia i Wiednia. 


ww z R | 0 ETER "M AM 


Prardziwy Coguac frincnski wypróbowany i nagrodzony mæ- 
dalem złotym ra Wystasie lwowskiej, roprezentowany we 


u.własnym pawilonie 


BUTELKA 


aaa E a a AA 


JESZ key v Francyi RA Cokncu pos'ada 
w le zapasy stary. urącyjnyć OnIaZÓ7 i takowe polecą 
: P Pabliczności. 


1009 
| Odzoaczosy mə:dalom nı Wystawia 
= krajowej 1894 8154 1—10 


MYDEO 


z blate liljl wydalikasa, wygładza i 
znakomicis ocsyszcza skóra. Cens 60 ct. 


Labolatorjum chemiczne 


A. Pokornego 


mag stra tarmacy, Lwów, ul. Wałowa 15, 


ZARRSGORSCZ EEA WB 
Prawdziwa węgierskie 


pierwszej jakości czerwone 
i błałe litr od 30 ct. poczawszy. Ru- 
ster i Tokayer (Ausbruch) 
słodkie i pożywne po 75 ct. lites, 
Fosyłka w beczałkach od 25 litrów 
począwszy za zaliczką. Beczułka opła- 
coas przyjmuje się napowrót po cenie 
kosztu 31 
ign. Spitzera wdowa, winnice i 


393. 


8203 1-4 


a 00 


Handel założony w roku 1789. 
Największy skład 


HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 
Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rysex 45 


poleca piwnica winne w Freszburgu Węgry 
Herbaty czarne, aromatyczne, silnie Er L OT 
A | Każdą ilość 
pół klgr. Congo nr. I 1:90 po 
5 Soachong nr. II - 230 


Oliwy maszynowej 
majlapszej jakości a bardzo tanio 
wysyła 8184 1—? 


Jakób Degen 
Lwów, Rynek 29. 


Souchoug ze abiora majowego 8 — 
š Congo Kaizów najprzean, t— 

Najlepsze okruchy herbaciane po złr 
1:70, 180 i 230 w paczkach po ||, ‘i 'h 


kilograma. 


Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, 
jasno naciągające. 


w: 


TREFA y=" (e sy: 1 
aw zaden, Hy 


Prosieta 


czystej krwi Yorkshire po rozpłodni- 
kach premiowanych na Wystawie krajo- 
wej wa Lwowie -sprzedaje vabwencjonowa: 


pół klgr. Pecco nr. III 2:80 
5 Pecco nr, IV š . £— 
= Najprzadn. nr- 5 .. © 4— 
„  Najprzedno. karawan. 5,6 i 8— 


Zamówienia z prowincył uskuteczniam 
odwzotną pocztą, opakowania nie zaliczam, 


WEYTROECYKZCTCWA A 
tt 3 Ww al ierach rzaz ck, . Tow. gosp. © l- 
Nowości | i l TA y g h PA LĄ dE mr 


stosowna na podarunki, LAC EWA 
Ramy do obrazów Chlewnia 


poleca Jo umiarkowanych cenach «arodowa centralna pod dozorem komi- 
tetu c k. Towarzystwa gospod galio. 


NO 4 a 1 

w Lipnikazh, premiowana na Powszechnej 

F. NIZAŁOWSKI, Lwów. Wystawie krażoej we Loca pes 

Zamówienia zamiejscowe armie e i Maneki i loszki peł 
00 | NE krwi, rasy „Yorxshire* w rozmaitem 

wieku od 2 do 8 miesięcy. 

| : Laskawe zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
SKŁAD FABRYCZNY dóbr Lipnikd o. p. Mościska 3:03 1—5 

c. k. ugrzyw, fabryki Zarząd dóbr w Miżyńsu poczta 

światowej sławy 


w miejsca ma na sprzedaż: 2 bu- 
w BERNDORF 


hajki raesna rasy Vcrarlbejskiej 
||(Algau) 2 buhajki roczne pół krwi 

"EW" 
i import wa ogo p łnej kewi Sim- 


|Simm*rthal I buhalka rocznego 


Waczynia y asthi 3214 1—3 
stołowe i desero*6: S 
ze srebra chińskiego i alpaki | š 
Naczyna KR iece 
kachenne z czystego nikia 5 śteumai 
a poręczeniem dłagoletniej ttwałości żelazne 


poleca 


6. M Christiana Następca 
W. BILINSZI 


wə Lwowie ulica Hetmańska l, 2 


oryg. syst Maidingera 
uznane powszashale za najlepsza 
jak aennej piaca ż'lazu» lanna 
frydlasdzkią i ks Ja'mas do opa: 
łu drzewam, wąglam 115 rorfam, 
po oe1a34 Śsisl3 fabrycznych 
poleca 
pierwszorzędny chrześcijański maga- 
zyn towarów żelaznych 
pod ficmg: 8205 1—10 


Bolesław Cybulski 


Lwów plac Maryacki l. 5. 
Pud'tawki, taski i stojaki przed 
piege brązowansa, mizlowane, mo- 
siądz”wana itp. od najpojedyń zy ?h 
do najwspanialszych zawsza atray- 
maje na składzie i sprzedaje tā- 
kowa paocenash niskich a stalych. 
Narzędzia i kosza do węgla. 


+ me: upra Ronan 


INOWOŚĆ! 


Ze ziół Alpejskoh wódką z |rosia, do- 

tychczas jeszcze niawyrównany wyrob — 

silna, jedyny Środek przeciw oierpieuiom 

żołądka, usuwa wszelkie dolegliwości, 

podniica adetyt, driła na ustrój i humor 
pod nazwą : 


s GES KID“ 

Cana 1 dużej batelki złr. 1. 

Wy a E TA puse 
Jańa Baczynskiego 
ul. Akadamicka l. 3 we Lwowie. 
8137 4-5 
We Lwowie sprze”ają py. Karol Bayer, Jan Bodnar, Karol 
Ballaban, Józef Brzezina, Sianisław Lachosi:s, Stanisław Mar- 
kiewicz, Hearyx Maysr, Zygmant Racker. Lsonaci Solecki, Po- 
została sapasy koniaka wystawowego zakupili i mają na skła. 
dzie pp. J. Stachlawica, skład nasion, płac Macyacki i Wie- 
wiórski, aytokarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomsganę 
handle na prowiacy. August Charzewski, jeacralny sa. 
stępca z więdzibą w Krakowie. 


FE M EZ AYO wsz 


„W, Mauisokiagej zm 


a a e > e 


ST iesene” 
F 


Z drekari damda W, Fadak 


f 


f 


w pamięci obojga aktorów tego smutnego dra- 


wszystkie wiośniane uczucia i marzenia; dla - 


| 


